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CZĘSC U RZĘDO W A.

Raport jenerała Krasnokutskiego.
Otrzymawszy wiadomość ze bandy bunto­

wników skoncetrowaly się w okolicach Igna- 
cewa, jenerał Krasnokutski, polecił zrckogno- 
skować ich stanowisko, a przekonawszy się 
iz tam  oszańcowały się, postanowił je  atako­
wać dnia 8 Maja. Pod jego rozkazami znaj­
dowały się 3 kompanje 4-go batalionu strzel­
ców, 60 saperów, 2 szwadrony huzarów z puł­
ku Grodzieńskiego, 27 kozaków i 2 działa.

Ustawiwszy swe wojsko w szyku bojo­
wym, jenerał K rasnokutski, ruszył ku wsi 
Ignacewo w okolicy Kola; zbliżywszy się na 
nieznaczną odległość od stanowiska nieprzy­
jacielskiego , kazał takowe ostrzeliwać kar- 
taczami, a po żywym ogniu działowym i 
z ręcznej broni, rozkazał pójść do ataku. 
W ieś Ignacewo została zajęta po dosyć ży­
wej walce; kilka domów zostało spalonych. 
Buntownicy ścigani tuż, uapróżno usiłowali 
wstrzymać naszą straż przednią kolo wsi 
P i o t r k o w i c e .  W idząc potem, że buntownicy 
nie myśleli już s t a w i a ć  oporu, jenerał K ra ­
snokutski, w y s ł a ł  w pogoń za nimi szwa­
dron huzarów, który ścigał ich do wsi Ś le­
sina, gdzie wojska zatrzymały się.

Oddział dowodzony przez jenerała Krasno- 
kutskiego, miał do czynienia z liczną bandą, 
k tóra bardzo dobrze oszańcowała swe stano­
wisko pod Ignacewem, dla tego straty w woj­
sku były bardzo dotkliwe; 24 ludzi poległo a 
71 jes t ranionych, pomiędzy którym i 2 ofice­
rów pp. Ham m er i de Balingrć.

W edług zeznania ujętych buntowników, 
banda składała się z 2,500 ludzi. Cały obóz, 
bagaże, działo, kilkaset karabinów i i unej 
broni, ołów, proch, dostały się w ręce wojska. 
Nie wielu buntowników ujęto. S traty  ich 
są ogromne; trudno było policzyć zabitych, 
okolice wsi Ignacewa, ulice w samej wsi na­
wet i las Slesiński pokryte były trupam i. 
Szczątki bandy rozproszyły się.

Raport jenerał-m ajora hrabiego Tolla.
H r a b i a  T o l l  p o  w z ią w s z y  w ia d o m o ś ć ,  że 

b a n d a  b u n t o w n i k ó w  zagraża stacji M ałkinia 
( n a  d r o d z e  żelaznąj petersburgskiej), udał się 
d. 13 maja z jak  największym pośpiechem, po­
ciągiem nadzwyczajnym, z 2 kompanjami pie­
choty i 80 kozakami,ku zagrożonemu punkto­
wi. Otrzymawszy wiadomość, że kolej żela­
zna je s t zepsuta, hrabia Toll polecił z w o ln ić  
bieg pociągu. O  dziesięć wiorst od C z y ż o w a ,  
p o d k ła d y  b y ł y  wTy ję te ,  a  s z y n y  p o ło ż o n e  na
p ia s k u ;  z d a l e k a ,  n a w e t  n a jw p r a w n ie j s z e  o k o

uie mogło dostrzedz uszkodzenia. P rzy b y ­
wszy na to miejsce, wagony wyszły z szyn, a 
wstrząśnienie, chociaż straszno, nie miało 
zgubnych dla żołnierzy skutków. W  chwili 
kiedy pociąg się zatrzymywał, buntownicy po 
ogólnym wystrzale, rzucili się na wagony, 
lecz żołnierze, którzy mieli już czas wysko­
czyć z wagonów i zająć nasyp kolei żelaznej, 
przyjęli ich morderczym ogniom, k tóry  od 
razu ich wstrzymał. Po kilku minutach żoł­
nierze zaczęli działać zaczepnie i rzucili się 
na buntowników na bagnety. Ci ostatni 
przestraszeni gwałtownym  atakiem  wojska, 
już myśleli jedynie o ucieczce i opuścili pole 
walki. Żołnierze ścigali ich na przestrzeni 
3-eh w iorst i zabili ich 140. W  liczbie zabi­
tych znajduje się przewódca bandy Myst- 
kowski i P luciński, były naczelnik stacji 
warszawskiej. Zabrano wiele broni. W  woj­
sku zabito 1 a raniono 14 ludzi, niektórych 
z nioh ciężko.

Depesza z 15 Maja.
Jen era ł Seinoka, płocki naczelnik wojen­

ny, doniósł drogą telegraficzną, że 15-go ma- 
ja  Zygm unt Padlew ski został rozstrzelany w 
P łocku . 3

Depesza z 16 Maja.
Jenerał Semeka donosi, że 14 maja P o d ­

pułkow nik pułku don ieck iego  Hilferding, 
pobił bandę Oborskiego, a 15-go maja Ma­
jo r pułku M uromskiego Suszczyński pobił 
bandę Dąbrowskiego. Konnica buntowni­
ków jest zupełnie zniesiona. B itw y te miały 
miejsce pomiędzy W łocławkiem a Gostyni­
nem.

Jen e ra ł-Adjutant Nazimow donosi telegra­
mem, że bandy skoncentrowane w części 
północno-wschodniej gubernji W ileńskiej, 
zostały zupełnie rozbito przez jenerała Go- 
netzki’ego. Ujęto 113 buntow ników , pomię­
dzy którymi znajduje się przewódca bandy 
Sierakowski.

Z Petersburga, 12 Maja.

Najpoddanniejsze pismo.
Od szlachty ziemi wojska dońskiego.

„ N a jm ie o ś c iw s z y  M o n a r c h o !
S z lach ta  dońska , zawsze b y w ająca  na  czele  w o j­

sk a  dońsk iego , szczycąca się  swojem n ieogran iczo-  
nem i odw iecznem  przywiązaniem  do tronu, nie 
m oże pozostać obojętną w obec rokoszu polskiego  
i szalonych know ań zagranicznych podżegaczy, 
w celu  zachw iania sławy i potęgi Rosji.

My, dońcy, przejęci takiemiż uczuciami świętej 
wiary chrześejańskiej i wiornopoddauczej miłości 
ku M o n a r s z e  i o jc z y ź n ie , jakie ożywiały naszych 
przodków, stałych zapaśników i współdziałaczy w 
sławnych wojennych sprawach Rosji.

Rozkaż, N a jja ś n ie js z y  P a n ie ! a ca ły  Don uz- 
broi się  i stawi się  na T w e  w ezw anie.

1 rzyjm, N a jja ś n ie js z y  P a n ie ! z ojcowską mi­
łośc ią  naszą w iernopoddaóczą gotow ość do w szel­
kich  ofiar dla T wej spokojności i dobra ojczyzny.

W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i

wierny poddany.”
(podpisano: w imieniu szlachty wojska dońskie­

go, wojskowy deputat szlachty).
Now oczerkask. 17 kw ietn ia  1 8 6 3  r.

Dnia 17 kwietnia (v. s .) , mohilewski głowa miej­
ski i członkowie chrześejańskiej i żydowskiej gmi­
ny, udawszy się do naczelnika gubernji, doręczyli 
mu następującą prośbę.

„Z powodu nadejścia w ysoce Uroczystego dnia  
urodzin J ego  C e s a r s k i e j  M ości N a j j a ś n i e j s z e ­
g o  P a n a ,  A l e x a n d r a  M i k o ł a j e w i c z a ,  ośm iela­
jąc się  złożyć u stóp tronu w yrażenia wiernopod- 
dańczych uczuć n iezachw ianego przyw iązania i go­
rącej m iłości ku N a j d o s t o j n i e j s z e m u  M onarsze 
naszem u, a zarazem  i szczere nasze powinszowania  
J ego  C e s a r s k i e j  M ości,m ohilew ska chrześcjańska  
i żydowska gmina najpokorniej uprasza jaśn ie w iel­
m ożnego pana o podanie w iadom ości o tem N A jjA - 
ś n ie js z e m u  P a n u .

Przy tern, w obec teraźniejszych wypadków, k ie­
dy nienawiść i złość wrogów Rosji, w zaślepieniu 
swem dochodzi nawet do tego stopnia, że w samym 
rozwoju dobroczynnych i mądrych przekształceń 
naszej ojczyzny przypuszczą rozdwojenie żywych i 
potężnych sił państwa, i ponieważ nie raz już, my, 
wierni poddani dowiedliśmy jednomyślnie przy wią­
zania do tronu i ojczyny,przenikającego w ich obro­
nie wszystkie warstwy społeczeństwa, w chwilach 
nieszczęść i ciężkiej próby, sławnemi pomnikami 
którego w obecnym wieku są, Moskwa i Sewasto­
pol, dla tego uważamy za święty obowiązek oświad­
czyć, że wypowiedziane uczucia nieograniczonego 
przywiązania naszego, pozostaną w nas na zawsze 
niezmiennemi i niewzruszonemi, i że ożywiani te- 
mi uczuciami nie cofniemy się przed żadnemi z na­
szej strony ofiarami, jakich byłoby potrzeba na o- 
bronę ojczyzny i tronu.”

(O ryginał podpisany przez głow ę m iejskiego i 
członków  gminy).

Naczelnik gubernji kopję powyższej prośby, 
przedstawił ministrowi spraw wewnętrznych, a je ­
dnocześnie, na prośbę gminy, przesłał do tegoż mi­
nistra następującą depeszę telegraficzną:

„M ohilewska gm ina m iejska— chrześcjanie i sta- 
rozak onn i —  przedstaw iła prośbę, wyjednywającą  
złożen ie N a j j a ś n i e j s z e m u  P a n u  wiernopoddań- 
czego powinszowania w szczęsnym  dniu urodzin  
J e g o  C e s a r s k i e j  M ośg i.

Przytem mieszkańcy Moliilewa, w obec nie­
przyjaznych manifestacij proszą, aby J ego Ce ­
s a r s k a  M ość wierzyła ich nieograniczonym  
przywiązaniu i miłości, oddając, iż nie cofną się 
przed żadnemi ofiarami dla dobra ojczyzny i 
tronu.”

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ogólne sprawozdanie.

Monitor z 15-go b. m. podaje treść depeszy 
wiee-admirała Jurien  de la  Graviere, d a to w a ­
nych z Y e r a - O r u z  z 1 6  kwietnia, sprawozda­
nie o działaniach pod Pueblą od 29 m arca do 
3 kwietnia, wyciąg z dziennika wojennego je­
nerała Foreya od 3 marca do 2 kwietnia i 
ca kowity rapo rt tego ostatniego o wzięciu 
warowni Sw. Ksawerego także z 2-go kwie­
tnia. D zienniki paryzkie wyrażają uiezado- 
wolnienie, że Monitor nie podał tych szczegó­
łów 14-go. Depesza z Hawanny podająca wia­
domości z Puebli sięgające do 11 kwietnia, 
donosi, że działania oblężnicze szły pomyśl­
nie, co jednak zostaje w sprzeczności, z nie­
zbyt wprawdziezasługującemi ua wiarę wiado­
mościami z Nowego-Jorku, według których 
jeszcze 16-go kwietnia Puebla staw iała silny 
° P ^  I^ ol)l1 stron ciężkie poniesiono straty.

W Paryżu główne zajęcie umysłów stano­
wią obecnie wybory, p . Thiers nakoniec zgo­
dził się przyjąć kandydaturę w drugim vvy- 
borczym okręgu Paryżu, w skutku czego po­
dobno p. Laboulaye zrzekł się swej k a n d y d a ­
tu ry  w tymże okręgu, popieranej przez kom i­

RZE ST A  IIOZYTNICZE

Opisy zabytków Starożytności, przez Delegację 
wysłaną z polecenia Rady Administracyjnej 

Królestwa zebrane
w G u b e r n j i  R a d o m s k i e j  

w latach 1844 i 1846.
8 .  P o w i a t  S a n d o m i e r s k i .

Ifieś Ujazd zamek hrzysztopory i miasto Iwa­
niska, (własność prywatna).

(Ciąg dalszy, pa trz  N r. 108 ).

Zamek otoczony byi silnym zewnętrznym 
m urem  z bastjonami i wzmocniony przekopem, 
nad nim na murowanych arkadach stał most 
wjazdowy, którego część najbliższa bramy 
zwodzoną być mogła.

P r z e z  1 1  tylko ła t cieszył się świetnością 
Krzysztopór. W  roku 1655 Szwedzi zdobyw­
szy tę warownią, lu edy się przy niej długo 
utrzymać me m ogli, do połowy prawie zni­
szczyli. W roku 1770 wojsko* konfederacji 
Barskiej silnie się w mm broniło, co toż gmach
ten do ostatniej doprowadziło ruiny. Od te­
go czasu przestał być mieszkalnym i ,i , ;ó
ogromem tylko gruzów swoich zadziwia

dziejów króla p u staw a K ró la  Szwedzkiego 
k tó ry  podówczas wojnę z Polską prowadził’ 
zostawił nam jej plan, chociaż jak  widać od­
ręczny, dosyć przecież zgodny z rzeczywisto­
ścią. Alury samego zaniku są całe i o jego bu­
dowie ogólnej dobre dać mogą wyobrażenie. 
Kamienne ramy u okien i drzwi dochowały 
się także w całości, wszystko tylko, cokolwiek 
w tym  gmachu było z żelaza lub drzewa, pożar 
i niedozór zniszczyły.

C a ły  zamek malowany był zewnątrz żółtym 
kolorem, a w polach pomiędzy oknami jego

były portrety przodków założyciela i spokre­
wnionych z nim  dygnitarzy,— męzkie po więk­
szej części w rzymskim wyobrażane stroju, 
kobiece w krajowym. Pod każdem oknem na 
marmurowej tablicy napis obejmował każde­
go z nich ty tu ły  i stopień pokrewieństwa. 
Wiele z tych napisów do dziś dnia są czy­
telne, wiele naw et portretów choć od deszczu 
mocno spłókanych, można jeszcze rozeznać.

Bram a wjazdowa zbudowaną była w roku 
1631, a oprócz owego olbrzymiego krzyża i to­
pora, o których na początku nadmieniono, no­
si jeszcze na sobie herb Habdank. P ły tu  z 
przytoczoną wyżej dewizą Toporczyków już 
nie ma, przed kilkunastu  jednak laty jeszcze 
go na miejscu widziano. R ysunek tej bramy 
podług jej stanu w epoce Księstwa W arszaw­
skiego widzieć można wzbiorze widoków kra­
jowych Yogla.

W  ogólności cała ru ina zamku Krzysztopor­
skiego, jakkolw iek niedawnych czasów zasię­
ga wielce jest charakterystyczną. Ma ona od­
rębną od wszystkich innych postać i kiedy 
tam te wymosłemi wieżami biją ku niebu, ta 
wszędzie prawie rów na m ury swoje szeroko 
tylko na ziemi rozściela. K iedy tamte dziko­
ścią, że tak  powiem, pomysłu, dziwią wędrow­
ca i twarde rycerskie przypominają mu czasy, 
ta rozwija przed nim obraz miękkości i azja­
tyckiego prawie przepychu. W  tamtych widać 
silną wolę założyciela, silną myśl artysty,—tu 
okazuje się tylko kolosalna próżność i kolo­
salne bogactwo.

Otaczały go niegdyś rozkoszne włoskie 
ogrody dotąd w nich te same pozostały drze- 
,Wa’ dotąd widać w nich rozrzucone różno- 
vhztałtnę murowane altany, które czas obdzie­
la  z cegieł, a mchem natomiast pokrywa.

ieś Ujazd, w której leży owo rozburzone 
zamczysŁo, stanowiła przyległość miasta 
Iw anisk i wspólnie z tern miaftem była w 
M - t y m  wieku dziedzictwem możnej rodzi- 
ny^Zborowskich. Po  jej upadku JUŻJW roku 
1584 posiadali j ą  Ossolińscy, a po ś m i e r e i K r z y -

sztofa założyciela zamku, który męzkiego nie 
zostawił potomstwa, przeszła na imię Kalino­
wskich. Za dziedzictwa tych ostatnich wojska 
Szwedzkie zdobyły Krzysztopór. Przechodzi­
ła  później po kądzieii na domy Wiśniowiec- 
kich, M orsztynówiPaców. Od tych ostatnich 
nabyli ją  Sołtykowie, a za jedną z córek te­
go domu otrzymał klucz Iw anicki Ludwik 
Lcmpieki, w którego ręku ta  majętność dotąd 
zostaje.

Miasteczko Iwaniska nie posiada wiadomo­
ści o dacie swojej erekcji, gdy jednak  przy­
wileje szewckiegó cechu r. 1550 sięgają, da­
ta  założenia miasta wcześniejszą być musi. 
W  aktach miejskich znajduje się także ślad, 
że po wyniesieniu Iwanisk do stopnia miasta, 
nadano tej osadzie nazwisko Zalisów, które 
się jednak upowszechnić nie mogło.

W yżej wspomniony cech szeweki ustano­
wił tu  Marcin Zborowski, przepisawszy mn 
pewne praw a, które Krzysztof Ossoliński, 
ojciec założyciela zamku,w roku 1626 nowemi 
zastąpił. Tenże K r z y s z t o f  Ossolińską ojciec 
założyciela, ustanowił tu w rokul584 cech k ra­
wiecki, a Józef P ac starosta W ileński w ro­
ku  1765 podciągnął pod tęż samą ustawę ku­
śnierzy i czapników. Oprócz tego są tu  jeszcze 
tkacze ustanowieni przez D ym itra na Zbara­
żu Ks. W iśniowieckiego, H etm ana Wici kiego 
Koronnego w roku 1676, a zatwierdzeni i no­
wemi obdarzeni swobodami w roku 1734 przez 
Helenę Morsztynową A\ ojewodzinę Sando­
mierską.

Pierw otny kościół Iwanicki pod wezwa­
niem S. Leonarda, przed 180 laty  został roze­
brany. Kiedy się juz do upadku nachylał,Krzy­
sztof Ossoliński erygował w roku 1027 nowy, 
wyznaczywszy pewne na jego utrzymanie fun­
dusze. W szakże samą budowę wystawił do­
piero Morsztyn W ojewoda Sandomierski w 
roku 1718. Jest to świątynia z modrzewia, na 
podmurowaniu krzyżową formą zbudowana. 
Nosi tytułS . K atarzyny,—w dobrym utrzym y­
wana stanie, nagrobków żadnych nie mieści.

te t wyborczy opozycyjno - demokratyczny. 
Spodziewają się, że co najwięcej 70 do 80 
członków Ciała prawodawczego zostanie na 
nowo wybranych. Zresztą agitacja wyborcza 
je s t silniejsza, aniżeli się spodziewano.

Pomim o listu Cesarza do m arszałka Pelis- 
ąier, pogłoski o mianowaniu w miejsce tego 
ostatniego, nam iestnikiem  w Algierji jenerała 
Montauban, coraz głośniej kiążą. ,

W edług poprzednich wiadomości z Turynu 
nowe posiedzenia parlam entu miały być ot­
warte przez króla w d. 23 maja.

Przedtem  W iktor-E m anuel miał się udać 
do Poskary  aby być obecnym przy otwarciu 
kolei żelaznej z tego punktu do A nkouy, je ­
dnego z najważniejszych portów włoskich na 
A drjatyku. K ról miał zabawić tylko jeden 
dzień w Peskarze i przyjąć tam deputacje 
z otaczających okręgów i główniejszych miast 
Abruzzów, odkładając na później podróż do 
prowincij południowych, k tó ra stała się ko­
niecznością polityczną. O statnie wszakże de­
pesze z Turynu donoszą o zmianie tego pro­
jektu , i przy otwarciu wspomnionej kolei że­
laznej ma zastąpić króla, następca tronu, 
książę H um bert.

Monitor ostatni, potwierdza wiadomość o 
mającej się zebrać w Londynie w Foreign 
Office, konferencji w sprawie greckiej, po 
stosownem dopiero przyjęciu przez k tórą 
proponowanego układu, deputacja grecka 
obecnie znajdująca się w Kopenhadze uro- 
czyścio będzie mogła ofiarować koronę księciu 
W ilhelmowi.

Dzienniki wiedeńskie utrzymują, że propo­
nowany na sejmie Związku niemieckiego 
wniosek egzekucji wojskowej w Holsztyuji, 
je s t tylko osłabieniem pierw iastkow e przez 
Austrję postawionego wniosku, który żądał 
nie egzekucji wojskowej w skutku poprze­
dnich uchwał sejmu związkowego, lecz zaję­
cia Holsztyuji, dla zabezpieczenia wykonania 
zobowiązań przyjętych przez Danję w 1852 r. 
co do Szlezwigu. Ponieważ prusy nie zga­
dzały się z tym wnioskiem Austrji, postawio­
no wniosek dotyczący egzekucji wojskowej.

Kiedy z jednej strony utrzym ują w Berlinie 
że gabinet nie rozwiąże izby lecz tylko udzie­
liwszy odmowną odpowiedź na ostatnią jej 
uchw ałę, pozwoli deputowanym  dalej roz­
prawiać, z drugiej strony zapewniają że izba 
zostanie rozwiązana na potwierdzenie czego 
służyć ma zmienienie porządku dziennego w 
izbie panów i wprowadzenie nań sprawy tra ­
ktatu handlowego zawartego z Belgją. B er­
lińska Bórsen Zeitung wspomina o pogłoskach 
krążących na giełdzie, dotyczących zmiany 
gabinetu, według których to pogłosek ster 
rządu miałby być powierzony pp. Mauteuffell, 
bchleinitz, v. d. Heydt, B ernu tt i innym

(Mon., Patr., IV. Z., Sch. Z.)

Londyn, 13 Maja. W spominane poprzednio 
jako projekt, porozumienie się niektórych 
firm londyńskich z pary /k im  Credit mobUier, 
przyszło do skutku, a prospekt tego układu 
podany został do wiadomości publicznej. No­
wy, skutkiem  tego pow stały zakład nosi na­
zwę: the international financial society, a kapi­
tał jego zakładowy wynosi 3 m iliony fun. st., 
które podzielone zostały na akcje, po 20 f. st. 
Podpisy na te akcje wynoszą już do chwili 
obecnej 2,200,000 iun. ster. F irm y figurują­
ce w dyrekcji tego zakładu kredytowego są: 
H eath i Komp., S tern Brothers, George P ea­
body i Komp., F ryderyk  H uth  i Komp., Frtih- 
ling' i Groscben, Dobree i R obert Benson i 
Komp. Zakłady zaś kredytowa na lądzie s ta ­

1 rzed k ilkunasty  laty  Iw aniska stały się 
głośne przez wytoczoną tamecznym żydom 
sprawę krym inalną, o morderstwo chrześcjań- 
skiego dziecięcia. Z włoki jego nadesłane wow- 
czas do W arszawy, egzaminowaue były w 
prosectorium b. Aleksandrowskiego Uniwer­
sytetu i okazały ślady umyślnego, a całkowi­
tego krwi wytoczenia. Złożono je  wówczas w 
gabinecie anatomicznym, wraz z aktem  obduk­
cji. W ypadki w końcu roku 1830 zaszłe i 
śmierć głównych winowajców w więzieniu, 
przerw ały koniec tej sprawy, której postęp 
całą chrześcjańską ludność królestwa tak  ży­
wo obchodził.

Wieś prywatna W lodów. Założenie parafjal- 
nego tutejszego kościoła powszechnie przypi­
sują Piotrowi Duńczykowi. W  rzeczy samej 
budowa jego nosi cechę tamtego wieku, i tern 
się tylko od innych Duninowskich kościołów 
różni, że jego m ury nie całkiem z kamienia, 
ale w części z cegły są stawiane. Świątynia 
ta znacznie przez czas uszkodzona i spiesznej 
potrzebująca naprawy, zawiera w sobie kilka 
nagrobków, a mianowicie : W ojciecha W ie­
lickiego sędziego ziemi Sandomierskiej, zmar­
łego w roku 1590— wdowy po tymże, Z ot] i z 
roku 1598, Stefana i A nny Parzniewskich, 
wystawiony w roku 1600 i Franciszka Siemia­
nowskiego, Chorążyca Sandomierskiego z ro­
ku 1703. Do wspomnień tutejszego kościoła 
należy, że w jego parafji u r o d z i ł  się i w nim 
ochrzczony został błogosławiony W incenty 
syn Kadłubka z Karwowa, ojciec dziejopisów 
Polskich i zasłużony duchowieństwu,pasterz, 
a później ostre życie prowadzący Cysterski 
zakonnik. YY kaplicy tutejszej mieści się w 
ołtarzu wyobrażenie tego świętego.

W ieś K arw ów  urodzeniem jego pamiętną, o 
A mdi od W łostow a leży.

Kościół ten choć niewielki, ale starożytny, 
na opiekę ze wszech m iar z a s łu g u je .

Wieś'prywatna Wojciechowice. Na północ tej 
wsi, już na samej prawie granicy powiatu San­
domierskiego położonej, na płaskim  pagórku

łym, z którem i pomienione towarzystwo m ię­
dzynarodowo zostawać będzie w stosunkach, 
są następujące: Credit mobiler wr Paryżu, Hi- 
szpanji i Włoszech, towarzystwo ogólne han­
dlu i przemysłu w Amsterdamie, H ottinguer 
i Komp., Mallct freres i Komp., M arcuard i 
Komp. i A. i J . Steru, wszystkie te ostatie w 
Paryżu; dalej M. de Uribarreu i wiele innych. 
Celem tego towarzystwa jest „pomagać i brać 
udział w przedsięwzięciach finansowych i 
przemysłowych, głównie zaś w zagranicznych 
pożyczkach i przedsięwzięciach, prze^ rządy 
zagwarantowanych”. Utworzenie śię tego 
tow arzystw a nie je s t przez wszystkich bez­
względnie pochwalane; głównie Ttmcs wątpi 
o skuteczności usług , jakie takowe oddać 
może.

Podług wiadomości z NowTogo-Jorku z 28 
kwietnia, armja Potom aku zajmuje dotąd da­
wne stanowisko. Zdaje się, że jen. Hooker 
zamierza posunąć się w’zdłuż gór i wkroczyć 
do W irginji, dla wzięoia skonfederowanyoh z 
tyłu; nic zresztą pod tym  względem pewnego 
nie ma, gdyż plany pomienionego jenerała 
trzymane są w wielkim sekrecie, co stanowi 
zupełny kontrast z czasami dowrództwa Mac 
Clellana. Nad Mississippi, od Vicksburga do 
Nowego Orleanu, nadzwyczajna panuje czyn­
ność; skutkiem  szczęśliwy ch manewrów kom- 
modora Portera, położenie rzeczy zmieniło 
się tam szybko na korzyść związku. Cała Ro­
ta pancerna Portera przepłynęła, jak  o tern 
było już doniesionem, 17-go kwietnia w nocy' 
po przed batorjami V icksburga i działa obe­
cnie z tyłu tego miasta. Śm iały ten m anewr 
dokonany został kosztem jednego okrętu i 
dwóch ludzi zabitych, tak iż dziwić się nale­
ży, dla czego poruszenie podobno nie było 
wcześniej próbowane. Arm ja G ranta posu­
nęła się ku zachodniemu brzegowi rzeki, dla 
działania jednocześnie z flotą. Bardzo więc 
być może, że przedsięwzięty zostanie w krót­
ce atak  na Vicksburg, którego kom unikacja 
z zachodem jest już odcięta. Na południu jen. 
B anks rozpoczął także poruszenia. Podług 
ostatnich wiadomości, przybył on 17 kw ie­
tnia do V erinilhonville, odległego tylko o 22 
mile ang. od Opelousas, m iasta głównego 
skoufederowanych wLuizjauie. Obie pomyśl­
ne utarczki, pod Borw ick 13-gp i pod F ra n ­
klinem  15-go kwietnia, oddały w jego yęce 
Bayon-Teche, główny punk t tamecznych po­
ruszeń. Ztam tąd to Nowy Orlean miał być. 
atakow any i znowu zdobyty. Obecnie po znie­
sieniu wojska nieprzyjacielskiego, wynoszą­
cego od 8-u do 10,000 ludzi, plan ten został 
skrzyżowany. Daleko ważniejszą jes t wia­
domość, potrzebująca zresztą potwierdzenia, 
że jen. B anks zw'róeił się ku  P o in t Ceupś 
nad Mississipi i powyżej portu Hudson; słu­
żyłoby to dowodem,że me ma on już w swym 
tyle nieprzyjaciela i że zamierza działać prze­
ciw' pomienionemu portowi jednocześnie z 
atakiem  P o rte ra  i G ranta na Vicksburg. Z 
jak  w ielką ostrożnością przyjmowmć należy 
powtarzające się z każdym dniem wiadomo­
ści o braku na Południu zapasów żywności, 
dowodzi przedsiębrana niedawno przez jene­
rała Steele wyprąwm przeciw' D eer Creck, na 
północ od Yicksburga.Zniszczyłon tam za trzy 
przeszło miliony dolarów rozmaitych zasobów', 
w' tej liczbie mnóstwo bydła pociągowego i 
opasów, cukru, melassy i kukurydzy. W  do­
le Mississipi, tworzenie pułków murzyńskich 
szybko postępuje; niedawno zgłosiła się tam 
w ciągu trzech dni do jenerała Thomasa, k tó­
remu powierzona została organizacja tych 
pułków, około 1,500 murzynów. Jenerał ten 
zamierza wysztyftować na teraz 20 pułków'

stoi niewielki murowany kościół z dachem 
gontami pokrytym. Założony on został w ro­
ku 1362 przez Wojsława kanonika Sando­
mierskiego, dziedzica w'si Mikułowie, na o-r i m _ 
cie do tejże w'si neleżącym. Posadzka jego ka­
mienna, nad częścią kapłańską murowane 
sklepienie, nad nawą sufit z tarcic. Obok ko­
ścioła kaplica z okrągłą kopułą, w roku 1032 
przez Tymoteusza Hermolausa Ligenzę Pod­
skarbiego Koronnego i Starostę Olsztyńskie­
go, oraz żonę jego Annę z Jakubowic wznie­
siona. Taż Ligenzina przeznaczyła testamen­
tem połowę wsi Bidzina na utrzymanie 4-ch 
mansjonarzy, którzy tu oprócz zwykłego pro­
boszcza i wikarego być musieli, a erekcję tę 
zatwierdził w roku 1659 biskup Krakowski 
Andrzej Trzebicki. Kiedy się jednak ten fun­
dusz okazał niedostatecznym, liczbę mansjo- 
narzy do dwóch ograniczono, — a gdy następnie 
ową połowę wsi Bidzina, fundusz powyższy 
stanowiącą, na kapitał zamieniono, zaledwie 
z procentu od niego wikarjusz może być utrzy­
manym.

Ołtarze w tym kościele malowane są na 
murze i nie mają mc osobliwego. W  kaplicy 
obraz Boga Rodzicy, na drzewie malowany 
starożytnego jest, pędzla. Nagrobki są tylko 
z X  \ I Ii-go i N IN -go wieku, ale zewnątrz 
kościoła tego znajduje się tablica z kamienia 
piaskowego, z wyrytym W'kłęsło seliołastycz- 
nemi literami pierwotnym erekcyjnym napi­
sem, który te słowa zawiera:

„Sub anno dni M.COCLXII W ojsla0 cano­
nic0 ecce sandmirien et heros de 31ikulowicze 
istam ecclesiam fecit”—co się czyta: Sub an­
no Domini Millesimo treceiitesimo sexagesi- 
mo secundo (1362) Wojslaus Ganonicus Ec- 
clesiae iSandomiriensis i t. d. w środku wy­
ryty herb.

■ »rob,ie P°d ,kaPlicą tego kościoła, spo­
czywa ciało jej założyciela Tymoteusza Her- 
molaja Ligcnzy w wielkiej cynowej trumnie. 
•Jeden bok z-tej trumny odjęto dla naprawy 
organów', e drugiego zrobiono do kościoła li­
chtarze, dwa jeszcze pozostały.
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m urzyńskich. D otychczas murzynami dowo­
dzą oficerowie biali, lecz wkrótce takowi ma­
ja  być brani z samychże szeregów murzyń­
skich. Przed dwoma laty, nikomu nie ma­
rzyło się, ażeby emancypacja niewolników  
mogła tak prędko nastąpić.

A u K l r i t .

Wiedeń, 14 Maja. Na uwagę Pressy wiedeń­
skiej, że patent mocą którego zwołaną zosta­
ła na r. b. rada państwa, nie jest tym  razem  
przez w szystkich m inistrów kontrasygnow a- 
ny, pomieniona gazeta otrzymała na drodze 
urzędowej zawiadomienie, że użyta teraz for­
ma o ty lejest normalną, o ile chodziło obecnie 
nie o ogłoszenie po raz pierwszy nowego 
w ielkiego aktu, lecz o wykonanie nie ulega­
jącego już wątpliwości rozporządzenia, z u- 
staw y p łyn ącego , tak iż jedynie kontrasy- 
guow anie ministra stanu było niezbędne. 
W  każdym razie podpis choć jednego z m ini­
strów zdaje się być dostatecznym  dla zado- 
syć uczynienia wymaganiom  form konstytu ­
cyjnych.

Decyzją cesarską z d. 9 -go b. m. zatwier­
dzone zostały uchw ały sejmu morawskiego 
co do funduszów dodatkowych przeznaczo­
nych do wynagrodzenia za zniesienie słuźe- 
bnictw ziem skich na rok finansowy 1863.

Projekt do uregulowania prawa dotyczą­
cego postępowania co do upadłości mas^ ma 
być w tym jeszcze tygodniu oddany radzie sta­
nu do roztrząśnięcia.

Wiedeń, 15 Maja. Zapewniają że Austrja i 
P rusy porozumiały się zupełnie w kwestji 
Szlezwigu, i że pewne jeszcze trudności, w 
tym  względzie istniejące, pochodzą ztąd, iż 
P rusy życzą sobie, ażeby projektowane przez 
Austrję zajęcie tym czasowe H olsztynu na­
stąpiło nie inaczej, jak za decyzją Bundesta- 
gu. W  jakiej rozciągłości zajęcie to ma na­
stąpić, trudno z góry stanowczo określić; zda­
je się, że na pierwszy plan w ystąpi tu zase- 
kwestrowanie dochodów skarbu holsztyń­
skiego i obsadzenie ważniejszych punktów  
wojskiem związkowem. G łów nie zaś Austrja 
i P ru sy  życzyłyby sobie zająć ważną twier­
dzę Rendsburg, odstąpioną Danji, na mocy 
układów ołomunieckicb. W szystko to są zre­
sztą przypuszczenia, co do których nie poro­
zumiano się jeszcze.

Przed kilku dniami mówiono powszechnie 
o zmianach w zarządzie m inisterstwem  woj­
ny, przyczem jako następcę hr Degenfelda  
wymieniano to hr. Coroniui, dowodzącego 
wojskami w W ęgrzech, to barona Sokczewi- 
cza, bana chorwackiego. P ogłoska ta atołi 
spowodowaną została tern, że hr. Degenfeld, 
jako mocno cierpiący, otrzyma kilkotygo- 
dniowy urlop, po upływ ie którego obejmie 
na nowo sw e obowiązki i bronić będzie oso­
biście na posiedzeniach rady państwa bud­
żetu wydziału wojny na r. 1864.

Francja.
Paryż, 12 Maja. Prawdopodobnie sprawa 

kompanji suezkiej, obecnie cokolwiek zagro­
żona, będzie wymagać koniecznie zebrania 
się reprezentantów mocarstw, bo rząd tu­
recki pragnie, aby wielkie mocarstwa, k tó­
rych w pływ  sprzecznie na nim ciąży, poro­
zumiały się tak, aby go pozostawił w spo- 
kojności, tak rząd francuzki przychylny kom ­
panji suezkiej, jak i rząd angielski, nie u- 
krywający swej niechęci do przedsiębierstwa 
przekopania międzymorza. Lecz ta niechęć 
rządu angielskiego, daje prawo wnosić, że 
konferencja się nie zbierze, i antagonizm po­
lityczny, do jakiego daje powód przedsię­
wzięcie kierowane przez p. Lessepsa, będzie 
ciągłe staw ał na zawadzie pospiesznem u  
prowadzeniu tych wielkich i użytecznych  
robót.

D la popierania dziewięciu opozycyjnych  
kandydatów z miasta Paryża, już tworzą się 
kom itety. Mówią, że p. Thiers jeszcze sta­
nowczo nie odmówił przyjęcia kandydatury. 
Licznie zebrani wyborcy drugiego okręgn  
paryzkiego, wybrali deputację, przeważnie 
składającą się z przem ysłowców i kupców, 
dla ofiarowania panu Thiersowi kandydatu­
ry opozycyjno-liberalnej; ostateczną odpo­
wiedź znakomity historyk jutro ma udzie­
lić.

W edług ostatnich wiadomości z Puebli, 
w  tern m ieście miał się okazać tyfus, a dla 
uniknięcia zarazy, francuzi podobno opuścili 
zdobyte przez nich warownie. Całkowite 
poddanie się miasta, nie może długo dać na

siebie czekać. D ziennik Esprit public utrzy­
muje, że rząd otrzymał już nawet o tem wia­
domość.

W iadom ości z Yera-Cruz z 16-go kw ie­
tnia, nadeszłe przez Londyn, podają donie­
sienia z Puebli, sięgające tylko do 1-go t. m.,

której w ostatnich czasach silnie powstają, 
i o admirale Persano, który dowodził krążącą 
| na wodach sycylijskich eskadrą piemoncką. 
' P . Cavour poleciłm u manewrować pomiędzy 
i eskadrą ueapolitańską a statkami garybal- 
dystowskiem i. „Rozumiem pana hrabiego, 

w którym to dniu podług nich, francuzi odpowiedział admirał, jeżeli będzie potrzeba, 
m ieli wziąć szturmem to miasto. Zdaje się, , P° Powiocie  wyślesz mnie do Penestrelle.” 
iż tu nastąpiła om yłka z powodu pomięsza- I  Stronnicy dawnego porządku starali się 
nia różnych rzeczy. Londyńska dep esza1 skorzystać z ogłoszonych dokumentów, o- 
powiada, że więzienie mocno ufortyfikowa- | skarżając rząd piempneki o wspólnictwo i 
ne, wytrzymało bombardowanie do 31-go , złą wiarę.
marca, kiedy zrobiono w nim wyłom. Naten- Izba deputowanych roztrząsa w dalszym  
czas francuzi przypuścili szturm i jeszcze ; ciągu budżet marynarki. W icie  już w ysłu- 
dwa obwarowane punkta zdobyli bagnetem, chano długich mów, między któremi szcze- 
a następnie zajęli dwie główne ulice wiodą- | „ólną uwagę zwróciła mowa jenerała Bixio. 
co do placu brom, ustawione tam barykady i 0góle z tych rozpraw okazuje się, że 
znieśli, i dom po domu brali, aż nakoniec W łochy chcą mieć flotę, ale za jak uajtań- 
opanowali plac broni i silnie obwarowaną sze pieniądze. Gabinet nie stawia zawad 
*a ec rę w szyst co to miało się stać 31-go ! wyprowadzeniu parlamentarnego śledztwa, 

marca, kiedy prawdopodobnie w tym dniu ! żądanego przez komisję budżetową. Jenerał 
dopiero, warownia Sw. Ksawerego szturmem I B ixio gorąco bronił admirała Persano od 
została wzięta przez francuzów. D epesza j namiętnych i niewłaściwych napaści. Jene- 
londynska powiada, że francuzi mieli 150 za- ; rał Cuggia także zabierał głos w obronie 
Ditych i .)U0 rannych. Depesza hawańska ! swego poprzednika, który dał początek flo-

z tego samego | cie, uznanej za koniecznie potrzebną dla 
W łoch, i uchwalonej w zasadzie przez par-

bez daty, zdaje się pochodzić 
źródła. S iła łrancuzkich wojsk, działających 
przeciw Puebli nie przenosi 18,000 ludzi, 
kiedy załoga tej tw ierdzy liczy 25,000 woj­
ska.

Courrier des Etats Units ogłasza dziennik 
działań przy oblężeniu Puebli, według ra­
portów nadesłanych do rządu meksykań

lament.
Pragną ukończyć we czwartek rozprawy 

nad budżetem, aby zamknąć posiedzenia, 
lecz nie zdaje się to być możliwem, bo trze- 
baby, aby członkowie wstrzymali się od dłu­

g ie g o  przez jenerała Comonforta i jenerała ' f ?  W°jn{  1 Bi ” bU’
Ortega, zawierających niektóre szczegóły, 1 ^ ór^ ch b“dż0£  do zatwier-
dotyczące poprzednich wypadków. Prze- , 1 ^ n a t me okazuje się wca-
ciwko warowniom Św. Ksawerego i P a rro l,: 6 sp o so b io n y m  do zatwierdzenia budżetu, 
osłaniającym Pucblę od strony stolicy, fran- > sł ° wa ’ Może zatem
cuzi rozpoczęli strzelać z dział d. 24-go kwie- ' ^  ' S l / S h  °dl ° CZOn?  f a kllka
tnia. Po trzechduiowej kanonadzie? pierw- i dm’ fW CZas kf df  at% w a ć  się będzie uro- 
szy raz przypuścili szturm do warowni Św. ^  a , 2 ■ d°  PC"
Ksawerego w nocy z dnia 26-go na 27-y i SCary’ wy zQ“CZOIie Iia dzień 17-ty b. m.
drugi w nocy z 27-go na 28-y, &lecz oba by- ! Niektóro francuzkie dzienniki m ylnie do­
ły  bezskuteczne i dopiero przy trzecim, opa- | n08z4 0 niepokojach na giełdzie paryzkiej,

-nowali tę warownię, przyczem w zięli do 
niewoli 300 ludzi wojska m eksykańskiego. 
Monitor m eksykański donosi o tem urzędo- 
w nie i dodaje, iż warownia ta tak była po­
strzelana, iż nie mogła się dalej utrzymać. 
Zdaje się, że ten punkt najgoręcej pragnęli 
zdobyć francuzi i najsilniej też bronili go 
m eksykanie, z powodu, iż leży na drodze do 
stolicy. Oblegający przedewszystkiem  chcieli 
zająć tenże punkt, żeby przeciąć stosunki 
Puebli z stolicą i przeszkodzić jenerałowi 
Comonfort, stojąćemu z 12,000 wojska pod 
M ogozingo, udzielić pomoc Puebli, czemu 
także zapobiegło zajęcie przez francuzów  
mostu na rzece Pietro.

Cesarzowa z powodu zapalenia gardła, 
połączonego z brakiem głosu, poleciła odro­
czyć zapowiedziany wieczór w Tuileries do 
dnia 18 go b. m.

Cesarz brazylijski, w ciągu bieżącego lata

z powodu przewidywanych zamachów stron­
nictwu krańcowego lewego. Przed m iesią­
cem podobne obawy mogły być słuszno, lecz 
jak wiadomo, uprzedzono zamierzony za­
mach i teraz we W łoszech panuje spokoj- 
ność i nic okazują się żadne oznaki przepo­
wiadające działania stronnictwa, które nie 
może przygotowań swych robić w zupełnej 
tajemnicy.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
szy Monitor 
Twierdza St.

po-
Ja-

I  Paryż, 15 Maja.
\ daje wiadomości z Puebli.
! nuarjusza została zdobytą dnia 29 marca; w
! nocy 31 marca i 1 kwietnia, zajęto znaczną
i  ilość domów, między tem igw adelupski klasz-
I tor, — 3 kw ietnia znów pewną ilość domów
j zdobyto; zamierzano zdobyć katedrę, punkt

. . w yniosły w Puebli, — i spodziewano się, że
ma się wybrać do Europy i odwiedzić Por- j działania wkrótce zostauą pom yślnym uwień-
tugalję, Anglję, Francję, W łochy i Austrję. i czone skutkiem. Dnia 3 kwietnia znajdowało

w l o c i  | s>§ jeszcze w Puebli 2 miliony ładunków, a
04 , ł  i w Vera-Crnz 6 milionów. Z  przysposobio-

Turyn, 11 Maja. Od kilku dni zwróciło tu ; nych dla urtylorji 119,000 ładunków, dopiero
uwagę ogłoszenie w znanem piśmie czaso- 4,000 wystrzelano. N ow e transporta amuni- 
wern Revista conlemporanea wielu dokumen- 1 cji są w drodze i spodziewane są w Puebli 
tów, dotyczących hr. Cayoura. Mąż ten sta- j w m iesiącu kwietniu. Czwarty oddział ar-
nu tak ważny brał udział we wszystkich i mat żłobkowanych, miał przybyć do Puebli
wypadkaćh ostatnich czasów, że wszystko 
co go dotyczę, przyciąga opinję publiczną. 
Ogłoszone dokumenta, głów nie dotyczą w y ­
prawy do S ycylji i Neapolu w 1860 r. Oka­
zuje się z nich, że Garibaldi przedsięwziął 
sw ą wyprawę w porozumieniu z hr. Cavou- 
rem, który nie tylko nie starał się wstrzy­
mywać Garibaldego w Sycylji, lecz uczynił 
wszystko co było można w celu rozszerzeuia 
ruchu w całych W łoszech. Bystrem swem  
spojrzeniem, zrozumiał jego doniosłość; trze­
ba było albo iść śmiało do końca, albo cofnąć 
się może po za punkt wyjścia.

Dokum enta ogłoszone w Revista cóntempo- 
ranea, rzuciły także nowe św iatło na rolę 
odegraną przez jedną z znakomitości w ło­
skich, przez p. Lafarina. Stronnictwo krań­
cowe lew e, nie lubiące p. Lafarina, dla tego, 
że jest gorącym stronnikiem  zasad monar- 
chicznych, potrafiło wmówić w publiczność, 
że udawał się on do Sycylji dla przeszkodze­
nia Garibaldeinu, aby się dalej nie posunął. 
Tymczasem cci jego misji wprost był sprze­
czny. Dokum enta wspominają także o iuuej 
jeszcze znakomitej osobistości, przeciwko

dnia 1 maja; 300 beczek prochu i amunicji 
dla artylerji, wyekspedjowano dnia 30 k w ie ­
tnia z Martyniki. Armja jest zatem dosta­
tecznie zaopatrzoną w amunicję i zapasy 
żyw  nośności na cały czas działań oblężni- 
czych. Stan zdrowia wojska jest bardzo po­
m yślny. Strata francuzów pod Pueblą w y­
nosi: zabitych 5 oficerów, między którymi je­
n e r a ł  dowodzący artylerją, — i 56 żołnierzy; 
r a n n y c h  30 oficerów i 445 żołnierzy.

Turyn, 13 Maja. Na dzisiejszem posiedze­
niu senatu, p. Deforesta zapowiedział inter­
pelację co do wyrażeń członków parlamentu 
angielskiego, dotyczących W łoch. Rozpra­
wy w tym przedmiocie zostały wyznaczone 
na przyszły piątek. W  izbie deputowanych 
p. Massari oświadczył, że twierdzenie lorda 
L ennoxa, utrzymującego, iż zwiedził w ięzie­
nia neapolitańskie w towarzystwie deputo­
wanego włoskiego są m ylne. W  Neapolu 
trupa aktorów teatru Carlino, która w czasie 
sw ego pobytu w Rzym ie dopuściła się przy­
cinków na rząd włoski, została wygwizdana 
i wypędzona z teatru. K ilku aktorów ra­
niono.

Konstantynopol, 9 Maja. W ydatki sułtana 
podczas ostatniej jego podróży, nie wynoszą 
podobno więcej niż 100,000 funt. szt.

Rodos, 5 Maja. W  22 wsiach, na 44 znaj­
dujących się na wyspie, 2,050 domów całkiem  
zostały zniszczone, Trzęsienie ziemi nie u- 
staje.

Ilong-Kong, 1 Kwietnia. Pow stańcy ustą­
pili z S h ao-śin g  i Shon-San i cofnęli się do 
Hongszow. Pow stańcy zostali także wypar­
ci z okolicy Ningpo. K onsul angielski p. 
Gibson, przy ataku na powstańców pod 
Tientsin, został raniony. W ypraw a przed­
sięwzięta na odsiecz Fuszanu, udała się w 
pochód z Sun K iang d. 21 marca.

Ateny, 9 Maja. W  następstwie kilkokrotnych  
gwałtów żołnierzy greckich przeciw podda­
nym zagranicznym, mianowicie zaś w skutku  
haniebnego obejścia się z poddaną austrjacką, 
należącą do tutejszego towarzystwa cyrku 
jeźd có w , posłowie francuzki i angielski 
przesłali ostre noty do tutejszego rządu. 
Ostatni groził, że się oddali, jeżeli nie zosta­
ną przedsięwzięte środki energiczne. P ose ł 
austrjacki także podał notę. Zgromadzenie 
narodowe poleciło ministrowi spraw zagra­
nicznych wyrazić swo ubolewanie, i wezwa­
ło gabinet do prędkiego i surowego ukarania 
winnych. Tutejszy kom endant placu zakazał 
żołnierzom pokazywać się na ulicy,po czap- 
strzyku. Patrole odebrały rozkaz strzelania 
do nieposłusznych. Dziesięciu z żołnierzy, 
którzy mieli udział przy napaści na jeźdców  
cyrku, zostało aresztowanych.

Aleksandrja, 7 Maja. U tworzyło się towa­
rzystwo egipskiej żeglugi parowej, celem  
przewożenia podróżnych nad brzegami tu- 
reckiemi i wybrzeżami morza- czerwonego, 
z kapitałem nakładowym 400,000 funt. szterl. 
Rząd ręczy za sześć procent; W ice-król za­
strzegł sobie czwartą część akcij i dostarcza 
ośm parostatków.

Berlin, 15 Maja. W  izbie deputowanych hr. 
Schwerin,oświadczył się za wnioskiem komisji 
regulaminowej chociaż nie zgadza się z p. Boc- 
kum-Dolffs, gdyż zdaniem jego, wyrażenie p. 
v. Sybel było zbyt ostre. Ubolewał on nad 
nieporozumieniami i wzywał p. Reichensper- 
gera, który podał poprawkę pojednawczą aby 
się starał o przywróceuie zgody. P . v. Sybel 
ubolewał nad złem zrozumieniem swojego 
wyrażenia; przemawiał on tylko ze stanow i­
ska politycznego, a nie chciał osobiście dot­
knąć ministra wojny. Poprawka p. Reichens- 
pergera została następnie odrzucona, a w nio­
sek komisji przy głosowaniu imiennem  przy­
jęty  większością 295 głosów przeciw 20. 
Mniejszość składała się z członków strouni- 
ctwa zachowawczego i katolickiego. Pp. v. 
Sybel i v. B ockum -D olifs wstrzym ali się od 
głosowania. —  Prezes p. Grabów pozostawia 
gabinetowi czas do nam ysłu aż do poniedział­
ku, a potem zamierza węzwać ministrów, 
aby byli obecni na posiedzeniu iżby, na któ- 
rem będziezakomuuikowanadzisiejsza uchwa­
ła. P . v. Forkeubeck podał wniosek stanow ­
czego wezwania gabinetu na zasadzie art. 60
konstytucji. Wniosek ton został przyjęty
większością 107 głosów przeciw OO. JPopraw- 
ka p. Reickenspergera brzmi jak następuje: 
Prezydeucja izby kierując rozprawami, ma 
prawo w celu utrzymania porządku w izbie, 
przerwać mowę wszystkim  mówcom, nie w y ­
łączając ministrów^; lecz nie posiada prawa 
karności, a mianowicie prawa wzywania do 
porządku, jakoteż wzbronienia dalszego prze­
mawiania ministrom.

Berlin, 15 Maja. D o komitetu adresu zostali 
wybrani pp. y. Bockum  - Doltfs, Rohdem, 
Senfft, Greist, B orsche, Irnmermann, Hr. 
Schwerin, Diederichs, R ichter, Hagen, v. 
H ennig i Konne. D ziesięciu z tych członków, 
należy do stronnictwa postępowców, siedmiu 
do lewego środka. W łaściw e stronnictwo a- 
dresu posiada małą większość. Prezes Gra­
bów mianował p. v. Uuruh sprawozdawcą k o­
mitetu adresu. Przyszłe posiedzenie komitetu 
będzie miało miejsce w poniedziałek wieczo­
rem. Co do decyzji gabinetu, uie ma dotąd 
żadnej wiadomości.

Berlin,lbMaja. Zamiary gabinetu dotychczas 
nie są znane. Norddeutscbe allgemeine Zeitung  
oświadcza, jako swoje własne zdanie, że ga­
binet powinien dozwolić izbie, aby spokoj­
nie zajmowała się dalszemi rozprawami.

Berlin 15 Maja. Deputowany p. Stock (Bis- 
chofsburg) wniósł interpalację, popartą przez 
większą część odcienia katolickiego: czy

rząd otrzymał urzędowe doniesienie o krwa-

nrf?hm nUWy ,UJ 'K a ż ą c e ,  celem wyjaśnie-
• izeczy? Interpelacja ta została u-

mieszczoną na porządku dziennym ponie­
działkowego posiedzenia plenarnego.

Londyn 16 Maja P aro sta tek  pocztowy Per­
sia przywiózł do Cork wiadomości z Nowego- 
Jorku z b-go b. m. Armja Potomaku, dowo­
dzona przez jen. Hookcra, walczy z j eD L ee 
nadaw nem  pobojowisku pod F red erick sb u r- 
giem. Jen. L ee atakował 2go b. m. prawe 
skrzydło związkowych, opierające sięoC h en -  
cellorsyille, i pobił cały korpus. Dnia 3-g0 
t. m. lewe skrzydło Hookera zdobyto wzgózra 
z tej strony Fredericksburga. Straty były  
z oou stron bardzo znaczne. Jednocześnie 
Lee wznowił 3g0 atak na prawe skrzydło i 
wyparł związkowych z niektórych punktów, 
lecz w końcu został odparty. Hooker spodzie­
wał się na dzień 4ty, b , ,  nowego ataku. 
Przy odejściu parostatku, dokładniejszych 
szczegółów me miano, lecz zapewniano,' że 
L ee ściągnął posiłki w zamiarze wznowienia 
bitwy.

B anks działa stale z powodzeniem w Lui- 
zjanie; sądzą, że Shorman i Grant wykonają 
atak skombinowany na Yicksburg.

Londyn, 15 Maja. Na dzisiejszem posiedze­
niu izby wyższej lir. Ellenborough wynurzył 
życzenie, aby rząd przedłożył korespondon- 
cię yplomatyczną, dotyczącą sprawy księstw

z eswigu i Holsztynu, mianowicie oświad­
czenie austrjackie i pruskie, w odpowiedzi 
na rozporządzenie z dnia 30-go marca t. r. 
Przy tej sposobności zasiana wiał się on nad 
obecnym stanem tej kwestji, ganił depeszę 
hr. Russela do p. Pageta z dnia 24 W rze­
śnia 1862 roku, jako zagrażającą niezależno­
ści Danji, oskarżał związek niem iecki o dą­
żność nabycia znaczenia mocarstwa m orskie­
go i przemawiał za kongresem w celu zała­
twienia tego sporu. Hr. R ussell odpowiedział: 
że obie strony, równie Niem cy jak Danja, 
postępują nieoględnie, — N iem cy stawiając 
nieprawne żądania, Danja zaś niespełni ijąc 
zobowiązań przyjętych w roku 1851 i 1852. 
Propozycja, podana przez rząd angielski w r. 
1862 jest odpowiednią celowi, a odrzucenie 
jej ze strony Danji w obec jej zobowiązań 
i jednom yślności Niem iec była nierozmyślną. 
Obecnie Francja i Anglja przemawiają za 
zmianą umów, na których się opiera zwią­
zek niemiecki. Rząd, równie jak i lord E llen­
borough, pragnie aby zamiar ten przyszedł 
do skutku, lecz sam owolne działanie w tej 
sprawie byłoby krokiem gwałtownym , któ­
rego mocarstwa zachodnie nigdy dopuścić się 
nie mogą. Zdaniem jego mocarstwa zacho­
dnie powinny się trzymać układów z Gru­
dnia 1851 roku, jako podstawy porozumie­
nia się. Hr. Derby m ówił, że propozycje po­
dane przez hr. Russela w roku 1862 powin­
ny były być przez obie strony przyjęte. Cb 
się tyczy Holsztynu, Danja sama uznała żą ­
dania Niem iec za słuszne; niesprawiedliwe
zaś ro szc z e n ia  aViomioc co tło S z lez w ik u  nip
mogą nigdy być popierane przez mocarstwa 
zachodnie; przeciwnie powinuy one stanąć w 
obronie, zagrożonej przez to roszczenia samo­
dzielności Danji. —- Na posiedzeniu izby 
niższej lord Palm erston w odpowiedzi na 
interpelację p. Griffitha oświadczył, że rząd 
angielski pochwala zniesienie robót przymu­
sow ych w Egipcie i że będzie siln ie popierał 
sułtana w przeprowadzeniu dążących do te­
go zamiarów. Na zapytanie sir Jerzego Bo- 
wyer, lord Palm erston powtórzyłto, co m ówił 
dnia 13-go m. b. względom" uzbrojenia sil­
nego oddziału rozbójników w państwie rzym ­
skiemu

Londyn 16 Maja. D zienniki Times, Post i 
Herald powstają na hr. R ussella z powodu 
kwestji księstw  Szlezwigu i Holsztynu, mię­
d z y  innemi mówią: Jeżeli w późniejszym  
czasie Brancja lub inue mocarstwo ujmą się 
za Dan.ją, część winy spadnie na kr. Russella. 
Spodziewać się jednakże należy, że N iem cy  
zaniechają gw ałtow nych środków; z o s t a ł y  

ono przez hr. Russella zawiedzione co do 
prawdziwej opinji Anglji i Europy w tej 
sprawie.

Paryż, 16 Maja. Dziennik France otrzymał 
pierwsze ostrzeżenie, z powodu iż codziennie 
wyraża niby zdanie rządu, a przytem podaje 
m ylne wiadomości o polityce rządu w spra­
wach wyborczych.

W  tymże grobie stoi jeszcze kilkanaście  
innych trum ien, ale te, niewiadomo czyje w 
sobie zawierają szczątki.

Archiwum tego kościoła nie posiada pier­
wotnej erekcji, wszelako można z jego papie­
rów ułożyć z małemi przerwami szereg pa­
sterzy, którzy przy nim  od roku 1591 pra­
cowali, na czele których stoi Jan z Końskich, 
w edle w izyty kościelnej z roku 1617 w tymże 
roku jeszcze żyjący.

Kollatura i prawo opiekuństwa w tym  ko­
ściele należy do dziedziców wsi Mikułowńc.

Miasto rządowe Zawichost. Niewiadomo komu 
należy przypisać założenie tutejszej osady; 
istniała ona już w roku 1205 i wtedy przez 
krwawą z Haiiczanami bitwę, w której ich 
książę Roman na placu poległ, wsławiona, 
historyczne imię zyskała. Z bliskicm atoli 
do prawdy podobieństwem utrzymywać by 
można, że dopiero w pół w ieku później poczę­
ła  prawa niem ieckiego używać.

Miasto to blisko Sandomierza nad samą 
W isłą Jeżące, kilkakrotnie wspólnych z nim  
klęsk doznawało. Złupili je  w roku 1241 Ta- 
tarzy,— w roku 1260 całkiem prawie zburzyli, 
wym ordowawszy tak jak  w  Sandomierzu k s ię ­
ży i  zakonnice. W  roku 1500 po trzeci raz 
spalili Zawichost, poczem to m iasto ku upad­
kowi nachylać się poczęło.

Zamek tutejszy, o którym  nieraz -wzmiankę 
-w dziejach napotykamy, był dziełem odle­
głych  bardzo czasów. Staw szy się po dwakroć 
łupem  Tatarskiej dziczy, w X IY -tym  wieku  
bardzo już był uszkodzonym. W zm ocnił go 
murami silnemi Kazimierz W ielki, tak dalece, 
że jeszcze w roku 1500 skutecznie się przeciw  
Tatarom bronił. W ojny Szwedzkie w rok u 1657 
uczyniły go niezdatnym  do obrony i już po­
tem do jego naprawy nie przyszło. Na mocy 
konstytucji Bejmowej z roku 1678 refeebrano

część pozostałych murów i cegły  z nich po­
chodzącej użyto na budowę kościoła księży  
Reformatów w  Sandomierzu. Reszta ruin 
pozostała do roku 1813, w  którym je  W isła  
w czasie pamiętnego w ylew u swego podmy­
wszy, zatopiła i nowe sobie w tem miejscu 
utworzyła koryto.

Zamek ten zbudowany był w czworogran, 
którego dwie strony były  mieszkalne, dwie 
zaś inne stanowił po prostu mur blankami 
czyliotw artem i strzelnicami najeżony. Stał 
na odosobnionej kępie.

Przyw ilej Stefana Batorego w roku 1578 
miastu nadany, wspomina o 3-ch kościołach 
w Zawichoście. Z tych dwa tylko dochowały 
się dotąd.

Kościół paratjalny zpowodu porysowanego 
sklepienia już w roku 1804 został zamknię­
tym, a nabożeństwo z niego do kościoła Fran­
ciszkańskiego przeniesiono. W szakże wyre- 
staurowano go w roku 1829, funduszem z do­
browolnych ofiar pochodzącym. K ościół ten, 
ani wiadomości o swej erekcji, ani żadnych  
nagrobków nie posiada.

K ościół Franciszkanów. K ościół ten w y­
stawił Bolesław W styd liw y w roku 1257 dla 
KI ary stek, czyli Franciszkanek, a wkrótce na 
prośbę matki swej G rzym isławy przybudo­
wał do mego klasztór "osadził w  niin Fran­
ciszkanów, a obadwa klasztory wraz z kościo­
łem  warownemi otoczył murami. M ieszkała tu 
siostra tego Monarchy, Sałómeja, wdowa po 
Kolonialne królu Halit kim i matka Grzymi- 
sława, wdowa po Leszku B iałym  księciu Kra­
kowskim . W  pam iętnym  drugim napadzie 
Tatarów, którzy przy tym  kościele księży i za­
konnice wymordowali, przestraszoneKlarystki 
przeniosły się roku 1262 do Skały, czyli dzi­
siejszego Grodziska w  Olkuskie, zostawując

kościół Zawichostski w y łącznomu posiadaniu 
K K s. Franciszkanów. Szwedzi pod Karolem  
Gustawem w roku 1657, tak dalece ten ko­
ściół zniszczyli, że po odnowieniu w roku 
1663 na nowo poświęcanym  być musiał.

Miasto prywatne Raków. Miasto sławne głó­
wną siedzibą Polskich Arjanó w, założone zo­
stało dopiero w  roku 1569 przez Jana S ie­
mińskiego Kasztelana tarnowskiego, wśród 
piaskowej pustyni i od klejnotu herbowego 
jego żony z domu Gnojeńskiej h. Warnia, na­
zwane Rakowem. Będąc naprzód przytułkiem  
wszystkich różnowierców, a następnie stolicą 
sekty Fausta Socyna, szybkim  wzrastało kro­
kiem i w  pół w ieku po swojem założeniu mia­
ło Akadcmję, dwie drukarnie i papiernię. 
Mnóstwo tu wychodziło książek w  materji 
religijno-dogmatycznej, które potem po w y­
pędzeniu Socjanów z P o lsk i publicznie były  
palone i dla tego wielką są dzisiaj rzadko­
ścią,

W  roku 1587 zajął to m iasto Arcyksiążę 
Rakuzki M aksym iljan, ubiegając się o tron 
P olsk iz  królewiczem Szwedzkim Zygmuntem. 
W  roku 1606 ucierpiało także w  czasie roko­
szu Zebrzydowskiego, do którego i dziedzic je­
go należał; —w roku 1638 stanowczy cios ode­
brało przez zamknięcie szkoły arjańskiej, a 
całkowite tej sekty wypędzenie w  początkach 
panowania króla Jana Kazimierza dokończy­
ło jego ruiny.

Powodem  tego było obalenie i zelżenie fi­
gury ukrzyżowanego Zbawiciela przez szkol­
ną arjańską młodzież. Zjechały się były sta­
ny na obrady sejmowe, k iedy wiadomość o 
tem do W arszawy doszła. Żarliwy o dobro 
katolickiego kościoła Zadzik biskup K r a k o w ­
ski, tak żywo przełożył krzywdę p r a w o w i c i -  

nej religji wyrządzoną, że zaraz wyznaczono

komisarzy do rozpoznania czynu, w skutku  
czego w  10 lat później Arjanie z Polski w y­
gnani zostali.

Później jeszcze w roku 1657 zajął Raków  
spólnik Szwedzkich rabunków, książę Sied­
miogrodzki Rakoczy i w niem okropną klęską  
chciwość swoją przypłacił. Miasto zatem w 
całej świetności nie spełna wiek istniało.

K ościół parafjalny. W  tym czasie , kiedy 
wszystka możniejsza miasta ludność była 
Arjańską, Andrzej L ipsk i biskup K rakowski 
w przyległej wiosce biskupiej Drogowlu  
w ystaw ił kościół, do którego katolicy z mia­
sta na nabożeństwa uczęszczali. Następca  
Lipskiego, Jakób Zadzik, tyle dokazał, że je ­
szcze przed całkówitem  wypędzeniem Arja- 
nów na tem samem miejscu, na którom zbór 
swój mieli, w  roku 1640 założył w  Rakowie 
fundamenta nowego katolickiego kościoła, 
który do dziś dnia stoi. W czesna śmierć nie 
pozwoliła mu zaczętego dzieła dokończyć, do 
czego nawet fundusz potrzebny testamentem  
przeznaczył. Stanął on dopiero w  roku 1654, 
a w następnym  nabożeństwo z Drogowla do 
niego przeniesiono. Jest to świątynia w ięcń) 
obszerna jak piękna,—więcej pamiętna wy F 4 
kami, które się z jej budową ściśle . > 
aniżeli sztuką budowuiczą na uwagę z; b 
jąca. Nad jej drzwiami 4llllMS
obejmuje imiona Ś w iętych’ 1■ J  . ezwa- 
niem kościół się zaszczyca i  P cnie za­
łożyciela Jakuba Z a d z ik a ,  kończy się zaś te- 
m i słowy: „ P r a o c a r e  benc piaesuh tuo tibique 
eirande R a c o v i a ,  quod ubi filium. et Spiritum  
Sanctum  patre minorem impie credebas, ibi 
jam  aequalitatem Innitatis adores.

W  miejscu zwalonego przez młodzież ar­
jańską Krzyża, wystawiono inną figurę, z na­
pisem: „Tu Arjanie mękę Bożą potłukli, dla 
tęgo ich sekta wygnana jest z Raków ar. 1637”,

Na drugiej zaś stronie: „Boże daj im upamię- 
tanie, r. 1650.”

Figurę tę obaliła burza roku 1805 dnia 1 
S ie r p n ia  w nocy. W  tymże roku urwał się 
także z wieży dzwonek, na którym był napis: 
In  honorem. D ci ac religionis campanam hanc 
donavit natio ścotica  A. D . M. D C L III (1653) 
znak S. Jędrzeja Apostola, herb Lew i d a l e j :  Da­
niel Tym. in Varsav.

Miasto prywatne Tarłów. To miasto założone 
zostało dopiero w  roku 1550, przez Jędrzeja 
Tarlę na gruncie dóbr Szozekarzowice, tegoż 
Tarły dziedzicznem i j c=° nazwane imieniem- 

Opasane było murem, wzmocnione brama­
mi, z których ślady dotąd pozostały. Król 
Zygm unt August zatwierdzając jego erekcję 
n a d a l  » lU 2 jat marki i targ tygodniowy.

Kościół obszerny m urow any z dwom a wy- 
niosłom i wieżami, w ystaw ił jeden  z później­
szych dziedziców, Zbigniew  O leśnicki starosta  
Opoczyński, w ro k u  1647. N ie m a on żadnych 
w sobie starożytności, ale znam ionuje sic PA'" 
kną i okazałą budową; nade drzw iam i j cS?°> na 
czerw onym  m arm urow ym  p ł y c i e  w y ry ty  d łu ­
gi erekcyjny napis, a na  w ierzchu facjaty ko­
losalne figury  Ś Ś . W o j c i e c h a  i S tanisław a. 
Kościół ten  w p o d u p a d ł y m  j est stanie i spie­
sznej potrzebuje napraw y.

K O JilE C  aiTB EK K JI RA DO M SK IEJ.
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Madryt, 13 Maja. Correspondent donosi, że 
infant don Juan, mimo swej uległości, będzie 
miał wzbroniony pobyt w Hiszpanji.

Turyn, 14 Maja. Na posiedzeniu deputowa­
nych, p. Lacaita zaprzeczał pogłosce, k tó ra go 
m ieniła deputowanym, o którym  mówił lord 
Lennox, z powodu swego zwiedzenia więzień 
w Neapolu. P . Lacaista dodał, żeLennoxow i 
towarzyszył niejaki p. Dassi, który nigdy nie 
był deputowanym w parlamencie włoskim. 
Mówca protestował następnie przeciw kilku 
innym twierdzeniom Lonnoxa.

Turyn, 15 Maja. Na posiedzeniu senatu, p. 
Deforesta interpelow ał w sprawie prowiucij 
południowych. P- Peruzzi wynurzył podzię­
kowanie ministrom, którzy w parlamencie 
angielskim stawali w obronie W łoch, i od­
pierał zarzuty przeciwników co do prasy, 
więzień i bezpieczeństwa publicznego. W spo­
mniał on o ulepszeniach ekonomicznych , o 
reformach w wydziałach sprawiedliwości i ad­
ministracji, przeprowadzanych w ciągu dwóch 
lat. Bronił polityki gabinetu przeciw zarzu­
towi jednego z senatorów codo dwójzuaczno- 
ści. Trzymanie załogi w Rzymie jest dla rzą­
du Cesarza Napoleona nie mniej przykrą spra­
wą, jak  d l a  rządu włoskiego. Rozbójnictwo zo­
s t a ł o  przez poparcie ludności znacznie przytłu­
mione. Zapewniał on Ze rząd dokłada wszel­
kiego starania, aby spiski nie były osłaniane 
sztandarem Francji. Prawność wyroku ska­
zującego pp. Bishopa i Christena została udo­
wodnioną. Rząd nie może robićróżnicym iędzy 
poddanymi obcych mocarstw. Mowa ta spra­
wiła żywe wrażenie. M inister sprawiedliwości 
odpierał zarzuty dotyczące wymiaru sprawie­
dliwości. P .D eforesta oświadczył że jes t z ob­
jaśnień tych zadowolnionym. — Ponieważ król 
nie może być obecnym przy uroczystości 
otwarcia kolei z Peskary, książę H um bert w 
t o w a r z y s t w i e  ministra, robót publicznych i  
rolnictw a, i jeneralnego sekretarza wydziału 
spraw wewnętrznych, będzie króla zastępo­
wał. Następnie książę zwiedzi miasta Chieti, 
Aquila, Teramo.

Berlin, IG Maja. Na posiedzeniu komitetu 
budżetowego izby deputowanych, był obe­
cnym reprezentant m inistra skarbu, ze stro ­
ny m inistra wojny nie było nikogo. Izba 
postanowiła zauiechać rozpraw nad prawem 
wojskowem, gdyby’ m inistrow ie nie ukazali 
się na posiedzeniach.

Paryż, IG Maja,. Wiadomości nadeszłe z Ha- 
wannyr z dnia 20-go kwietnia, donoszą z 
Puebli pod 11-m t. m., że działania oblężni- 
cze idą pomyślnie.

w i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
— D nia onegdajszego przed południem 

niebo by’lo na pół pogodne, po południu i 
wieczorem pogodne. Powietrze sucho i na­
der ciepłe. Średnia tem peratura dnia jest 
16Vio. —największe ciepło popołudniu  21, 
najmniejsze w nocy 9%  stopni Rćaurnura. 
•Średnia wysokość barometru jest: 751,81 
milimetrów. W iatr panował południowo- 

wschodni słaby. ^Elektryczność 20 stopni.
. — Wczoraj przedpołudniem  i wieczorom 

niebo pogodne, po południu nieco zachmu­
rzone. Średnia tem peratura dnia 16% 0> — 
największe ciepło popołudniu 21, najmniej- 
sze w nocy’ 10% stopni Reaumura. Średnia 
w y s o k o ś ć  baromctru jest: 751,65 milimetrów. 
Przed południem panował wiatr słaby pół­
nocny, po południu południowo-wschodni. 
Na słońcu jedna wielka i jedna mała plama. 
E lektryczność 7 stopni.

—  D nia w c z o r a j s z e g o  uważano z tutejsze­
g o  O b s e r w a t o r j u m  A s t r o n o m i c z n e g o ,  Zaćmie­
nie słońca cząstkowo. Początek zaćmienia, 
czyli zetkuięcie‘się brzegu księżyca z tarczą 
słońca, po prawej czyli zachodniej stronie, 
nastąpiło o godzinie Gej minucie 57 sekundzie 
7ej czasu średniego po południu, następnie 
słońce w mniejszej połowie przez księżyc 
zakryte, przed godziną 8 pod poziom zaszło.

— W  dniu wczorajszym Jan  Moltyni wo­
źny’ Szkoły Głównej lat 64 wieku liczący, 
pod N. 2779 zamieszkały, przybywszy pod 
N. 1317 do piekarza w zamiarze kupienia 
bułek, tamże w skutek apopleksji nagle życie
zakończył.

— Kremenczug. Miasto powiatowe U krainy 
Zadnieprzańskiej, leży na lewym brzegu D nie­
pru; ma mieszkańców 18,000, a w całym p o ­
wiecie jest ich 147,871. D niepr wiele się 
przyczynia do rozwinięcia handlu i przemysłu. 
Podajemy tu niektóre dane statystyczno doty­
czące handlu i przemysłu powiatuKremenczug 
skiego.—W  r. 1862 przeszło Dnieprem, około 
Kromouczuga 1,048 statków a 746 tratew; ro­
botników było na nicli 15,528, a ładunek w ar­
tości w ogóle 3,724.639 rs. W  porównaniu 
Z r. 1861, liczba statków była mniejszą o 16, 
liczba tratew zwiększyła się o 208, robotni­
ków było mniej, a wartość ładunku także 
mniejsza o 590,429 rs. Kupców w mieście by­
ło’ 1-ej oildji 4, drugiej 20, trzeciej 284, któ­
rzy zadeklarowali kapitałów na summę 861,600 
rs B ankructw a W roku zeszłym wynosiły 
1,625,117 rs. Fabryk rozmaitych znajdowało 
się 77; w tej liczbie 18 gorzelni oraz jedna fa­
bryka machin i narzędzi rlouiczych. Ogólny 
ich dochód wynosił 696,127 l'S- W  powiecie 
jest szkoła powiatowa mająca 71 uczniów, 1 
Parafjalna —42 uczniów; 4 szkół żeńskich z 79 
uczennicami; szkoła żydowska z 20 uczniami, 
a oprocz tego la lka  szkółek wiejskich, w któ-

vP? i m  ,,UUkę A>a ^ e c i .  S*ko a lut er- ska w Kremeuczugu miału 9u , , ,
W  mieście powiatowem jest £ S ° W?nc° 7 ' 
księgarni niema wcale. d ruk™ ,  ale

—  Dr. M urray, k tóry  towarzyszył H e w i t ­
to w i W jego wyprawie naukowej do Austra- 
lji, przywiózł z sobą ztamtąd do Europy wieli 
ce ciekawy zbiór okazów flory okręgów Coo-
p ta-Greek, orazl< rozmaitych rodzajów drzew
^ ‘^ralskich; wszystko to odesłane zostało
Itrową M uller do rozklasyfikowania. Silna
roslm a narkotyczna, zwana Pitcheree, którą
krajowcy żuj ą zamiast tytoniu i połykają jej
sou, oddaną została Drowi Macadam do roz 
bioru.

jedna tylko wytrzymała podróż morską. Zna­
czną liczbę axis-atylop puszczono do lasów 
znajdujących się w pobliżu Melbourne i je s t 
nadzieja, że się one tam zaaklimatyzują. Toż 
samo towarzystwo joostanowiło dawać nagro­
dy- za niszczenie jastrzębiów, szerzących wiel­
kie zniszczenie pomiędzy ptastwem  niedawno 
zaaklimatyzowanern. Za każdego zabitego ja ­
strzębia towarzystwo płaci na naszą monetę 
4 zł. poi.

— W  Tasmanji, w ziemi Vandiemena (w 
A ustralji), gdzie była dawniej kolonja karna, 
jedwabnietwo czyni znaczne postępy. Popęd 
do tej gałęzi przem ysłu dali niemcy, głównie 
niejaki p. Stutzer, który rozdał pomiędzy ta­
mecznych mieszkańców znaczną ilość nasie­
nia białej morwy indyjskiej.

— Odkrycie wyspy na planecie Mars. P . Nas- 
myth, k tóry  już w roku zeszłym ogłosił cie­
kawe obserwacje o strukturze świetnej po­
wierzchni słońca, składającej się podług te­
go obserwatora, z nieukończonej ilości 
ciał w formie listków wierzby, zakomuniko­
wał Towarzystwu filozoficznemu w M anche­
ster rezultat szeregu obserwacji planety Mars, 
czynionych jego pięknym  teleskopom zwier­
ciadło wy m mającym 20 cali średnicy. Autor 
wykonał wielki obraz tej planety tak jak  by­
ła widzianą w nocy 25 W rześnia i 11-go P aź­
dziernika roku zeszłego. W ykazuje on na­
przód obszar śniegu, który, jak  przypuszczają, 
istnieje przy biegunie połudhiowym planety. 
Oznaczono go n ider dokładnie w epoce ob­
serwacji, i zdaje się mieć grubość czyli wyso­
kość nader wielką. — Obszar ten nie odpo­
wiada ściśle istotnemu biegamowi planety, 
tak  jak  na naszej ziemi biegun największego 
zinnia, nie schodzi się dokładnie z biegunem 
istotnym . — A utor zwraca następnie uwagę 
na cienie w swym rysunku, przedstawiające 
prawdopodnie ląd i wodę. — P u n k t różowa- 
wy wśród przestrzeni niebieskiej, k tóra się 
zdaje być wodą, ma zupełnie pozór wyspy; 
nazwano ją  więc wyspą Nasmytłńa, gdyż ów 
punkt odosobniony, on zaobserwował po raz 
pierwszy — P . Nasm yth doszedł do przeko­
nania, że teleskopy zwierciadłowe pokazują 
nam lepiej prawdziwe kolory ciał niebieskich 
aniżeli lunety aehroinatyczne.

— Większość ludności M eksyku żywi się 
bananami. Hutnbold utrzym ywał, że żadna 
roślina na kuli ziem skiej, w danym przecią­
gu czasu, nie potrafi dostarczyć w takiej ilo­
ści pożywnej materji, co banany. Po ośmiu do 
dziewięciu miesiącach po zasadzeniu szczepu, 
roślina ta zaczyna tworzyć grona, a przed u- 
kończeniem roku już można zrywać owoce. 
Całe staranie około niej na tom zależy iż trze­
ba ściąć pień drzewa. Na przestrzeni tysiąca 
stóp kwadratowych,może się znajdo wać trzy­
dzieści do czterdzieści drzewek bananowych, 
które wydadzą średnio 4,000 funtów m aterji 
pożywnej. Na przestrzeni takiej, na której ro­
snące w M eksyku banany wyżywią pięćdzie­
sięciu ludzi, wyżywiłoby się tylko dwóch lu ­
dzi, gdyby tę przestrzeń zasiać europejskiem 
zbożem. W Meksyku znajdują się niezmie­
rzone przestrzenie odpowiednie do uprawy 
bananów. W ciepłych wilgotnych dolinach 
koło Vera-Cruz, u p o d n o ż a  K o r d y l i e r o  w koło 
Orizaby.owoe ton dosięga 1 s t o p y  obwodu n a  
8 c a l i  długości. Grono j e d n o  może mieć d o  
180 bananów ważących do 80 funtów. W wię­
kszej części strefy międzyzwotńikowej, aszcze 
gólniej na wyspach Oceanu Spokojnego, ba­
nany stanowią główny artyku ł pożywienia dla 
miejscowej ludności. Narody tamtejsze mało 
mają potrzeb. Sama przyroda żywi ich pra­
wie bez trudu, łagodność klimatu oswabadza 
ich od pracy do której zmuszeni są ludzie 
mieszkający nie pod tak łaskawem niebem, dla 
zapewnienia sobie ciepłego przyodziewku i 
dogodnego mieszkania.

W IADO M O ŚCI LITER A CK IE.
— Nie wiele u nas książek, newet elemen­

tarnych, używa takiej popularności, ażeby do­
c z e k a ł y  się kilku wydań. Do rzędu jednak 
takich wyjątkowych dziełek, należą Rozmowy 
francuzkie ułożone przez Eugenję de Rochetin 
Bocquel, przełożone na język polski pzez J .K . 
Skibińskiego, których wkrótce ma się uka­
zać 11a widok publiczny wydanie dziewiąte. 
Gale obecne pokolenie płci żeńskiej na tych 
rozmowach uczyło się języka francuzkiego i 
pizokazuje je, jako bardzo praktyczne, swym 
córkom do nauki nadsekwańskiej mowy.

- W Petersburgu, wyszło niedawno i sprze­
daje się w księgarni D ufoura, dzieło nader 
interesujące, a mianowicie: Atlas etnograficzny 
prowiucij zamieszkałych w całości lub w części 
przez Polaków, przez p. M. R. Kr kort, kapitana 
gwardji, rzeczywistego członka Towarzystwa 
jeograficznego rosyjskiego. A tlas ten zawie­
rający sześć map kolorowanych z notami wy- 
jaśniającemi, rozpoczyna się obrazem ogól­
nym etnograficznym prowiucij zamieszka­
łych w zupełności lub w części przez Polaków. 
Rozpatrując takowy, jednym  rzutem oka mo­
żna sobie zdać sprawę, 0 stosunku istnie- 
jącym  między rozmuitemi żywiołami ludno- 
ści tych prowiucij. Żywioły te składają: P 0-
acy, Rosjanie, Niemcy, Litwini, Lotvsze, 

izraelici, oraz mieszkańcy rozmaitych naro-
lud^ś?.; P0daje każdej z tych
dr a to wr1 i ° ' u 1 * *jzlj *** Inif szkańców na mili kwa- 
1 • 1 • j” . U‘c lun.ych tablic wskazuje roz­
dział mieszkańców polskich ru ’ ' '
ckick, litewskich i łotyszskich,
dział mieszkańców polskich, ruskich,"nTemie-

. . i łotyszskich, oraz izraeli­
tów, w prowincjach którem i się autor zajmu- 

kazując zaiazem stosunek kn*do™ „

wiek w literaturze czeskiej zrobiono już w 
tym  względzie bardzo wiele przez wydanie li­
cznych zbiorów pieśni, legend i opowiadań 
narodowych, pomimo to przyznać należy, że 
zbiór niniejszy stanowi ważne dla literatury 
tego rodzaju zbogacenie, gdyż obejmuje bar­
dzo wiele nieznanych dotąd rzeczy. Dr. 
Grohmanu, jakkolw iek niemiec, umiał się 
poznać na wartości płodów um ysłu i wyobraźni 
ludu czeskiego i z takowemi usiłuje obeznać 
swych spółrodaków. W arto by, ażeby zbiór 
ten wyszedł także w języku czeskim. YV tym  
jeszcze roku wyjdzie część druga tego dzieła, 
która obejmować będzie zbiór opowiadań i po­
dań ludu morawskiego.

— Nakładem  A. G. Steinhausem , wyszła 
w Pradze książeczka pod tytułem: Karlów Tyn 
i weszkere jeho czasli s przehledem djejepisnym. 
Je s t to krótka, lecz dokładna monografja po- 
mienionego starożytnego grodu.

— Cesarz Napoleon nie podzielający zda­
nia członków kom isji do ułożenia archeolo­
gicznej mapy Galji, co do położenia oppidum 
Atuaticum, wysłał do Namur, p. Em ila Ko- 
queyssie, szefa batalionu inżynierji, ażeby no­
we poczynił studja co do miejsca gdzie było 
oppidum w zamku Nam ur i w Hastedon. Ofi­
cer ten polecił robić to samo co w Alezji, to 
je s t przekopy w miejscowości ciągnącej się 
od powyżej wymienionych punktów do wzgórz 
sąsiednich, spodziewając się zualeść ślady 
fos, jeżeli takowe istniały; takim sposobem 
odkryto w Alezji nietknięte fosy. Członko­
wie archeologicznego towarzystwa w Namur, 
z którem i delegowany przez Cesarza oficer 
natychm iast zawiązał'stosunki, pomagają mu 
we wszystkich poszukiwaniach, bardzo wa­
żnych dla archeologji belgickiej; na jego ręce 
także złożyli przeznaczoną do zbioru w Tui- 
leries przedmiotów mających objaśnić kom en­
tarze Juljusza Cezara, odcisk medalu galic- 
kiego, często znajdowanego w okolicach Na 
mur, a uchodzącego w świecie numizmatycz­
nym za monetę atuatycką.

— Świeżo wydany w Paryżu przekład na 
język francuzki Całkowitych dzieł Cesarza Ju­
liana (Oeuvres completes de Vempereur Julien) 
przez p. Eugenjusza Talbot, odznacza się śc i­
słością, nie wyłączającą wykwintności. P rze ­
kład ten daje możność dokładnego poznania 
jednego z najznakomitszych pisarzy z pier 
wszych wieków kościoła i jednego z najświe­
tniejszych monarchów z ostatnich czasów ce­
sarstw a rzymskiego. Dwojakie to jego stano­
wisko, wybitnie a w zajmujący sposób przed- 
staw ionejest w doskonaleni studjum p. Tal­
bot, poprzedzającem przekład, a oceniającein 
tak Juljana pisarza jak i Juljana cesarza, z zu­
pełną, krytyczną bezstronnością-

— Pim as’owie nad Rio Gila, na teraźniej- 
szein terytorjm n Arizona, są nawpół ucywi- 
lizowanepi plemieniem indyjskiem, zostają- 
cem stało w zgodzie z białymi. Donoszą obe­
cnie, że jak iś p. Shea wydal w Nowym Jorku  
gram atykę języka Pimasów. Dostał on ręko- 
pism tej gram atyki, wraz z innym, obejmują­
cym w języku hiszpańskim szkice  z Sonory, 
od p. Buckingham a Smitha, który przełożył 
oba te rękopism a na język angielski. Arizo­
na stanowi część Sonory, a w t e j  okolicy za­
c h o d n i e j ,  r o z m a i t e  narzecza języka P i m a s ó w  
są bardzo upowszechnione. G ram atyka po 
mieniona napisana została przed stu blizko la- 
ty, przez pewnego misjonarza hiszpańskiego, 
a szkice, o których wspominaliśmy, napisał 
pewien jezuita, który bawił w Bonorze 12 
lal; rękopism  ten pochodzi także z zeszłego 
wieku.

— W ydawanego w L ipsku przez Oskara 
M otkes’a (u Otona Spam era) „Ilustrowanego 
dykcjonarza budownictwa’’ (lllustrirter Baule­
xicon/, wyszły niedawno dwa nowe zeszyty. 
Dzieło to, wielce praktyczne, ukończone zo­
stanie zupełnie za dwa lata.

unek każdego z ży- 
mnych we wszystkich

o-

b „ „ „  Towarzystwo aklimatyzacyjne w Mcl- 
(w AivVoW A y*V'alji’ Otrzymalo z Port-N atalw** t f t S

je, wyKazuj 
wiołów ludności do 
miejscowościach. ,

_  W Pradze wyszła pierwsza część dzieła, 
pod tyt.: Sagen-Buch von Bóhmen utul Mahren, 
przez Dra Wi Grohmanna. Je s t to zbiór 
powiadań i podań ludu czeskiego i morawskie 
go. W ydana obecnie część pierwsza obejmu­
je  samo utwory ludu czeskiego i stanowi sa- 
ma przez się odrębną całość. Znajdujemy tu 
324 opowiadań i podań narodowych ze wszy- 
s vich części kraju czeskiego, podzielone na 
-4  oddziałów, z których każdy pdprzedzony 
je w & ępein napisanym przez samego wy­
dawcę, p. Grohi anna. W iększa 
Utworów poczci pniętą została 
wiadunia, a w końcu każde -o

część tych 
z ustnego opo- 
z nich wymie­

nione zostało nazwisko opowiadacza. Jakkol- cie niegdyś młodzieży do macierzystej ino

Zniemczeni Słowianie w Królestwie 
Ilanowerskiem

( z  Czeskiego).
(Dalszy ciąg, p a trz  N r . 107j .

C h a r a k t e r  N a r o d o w y .

Główną cechą tego ludu je s t jakaś tęgość 
charakteru i wytrwałe obstawanie przy s ta ­
rych obyczajach, co tem chyba da się w ytłu­
maczyć, że jako bezpośredni sąsiedzi Niem­
ców, wystawieni będąc na potężny ich nacisk, 
wyrobili wr sobie z tego powodu większą siłę 
oporu. Skutkiem  tegoi po utracie już swego 
pierwotnego języka, Słowianie lineburscy za­
chowali tyle sobie właściwych cech, że się temi 
pod każdym względem odróżniają od swych 
germ ańskich sąsiadów-Ziehen tak  o tem  mówi 
„W endowie tak wyraźnie się różnią od swo­
ich germańskich sąsiadów spososobem m y­
ślenia, ubiorem, życiem domowem, narzeczem 
i zwyczajami, że pilny postrzegacz snadno
rozpozna potomka Słowian, choćby wśród stu 
dolnosaskich włościan. Kiedy u Germanów 
nikną starodawne zwyczaje jeden za drugim, 
Wendowie z wielką czcią statecznie trzym a­
ją  się zwyczajów’ swoich przodków, jak  gdy­
by w tem upatryw ali własną godność, że naj­
mniejszej nie utracili cechy właściwej swemu 
płomieniowi. Niektóre z tych ich własności 
natychm iast uderzają każdego w oczy; z iune- 
mi przeciwnie się rzecz ma, mianowicie z La­
kierni, które się tyczą obrzędów przy uroczy­
stych obchodach wszelkiego rodzaju, — zje  mi 
badacz pozna się dopiero po dłuższem obco­
waniu z W endami, gdyż ci bardzo się tają ze 
swemi obyczajami, i tylko z tymi szczerze i 
otwarcie postępują, którzy zupełnie ich zau­
fanie pozyskali, i rozmówić się z n ;m; umie­
ją  w ich narzeczu.”

Dotąd nawet z pewną dumą sami się nazy­
wają W endami i nietylko rozeznawają się od 
prawdziwych Niemców, ale i jaw n y  w stręt i 
nieufność ku nim okazują. „Ten w strę t”— 
mówi Ziehen — „wyraża się w szczególny 
sposób. Kiedy bowiem W endowie w ogólno­
ści mają nietylko należyte poważanie dla u- 
rzędów, duchownych i nauczycieli, ale nawet 
pewien rodzaj miłości, to względem germań­
skich wieśniaków postępują sobie dosyć su­
rowo 1 wzgardliwie, tak że małżeństwa mię­
dzy młodzieżą rożnych tych plemion należą 
do wyjątków .” Z tych przyczyn trudno przy­
jąć dosłownie to, co H enning mówi o wstrę-

wy, boć niepodobna przypuścić, ażeby ten lud 
obok opisanej nienawiści do przyrodzonego 
języka tak zacięcie mógł się trzymać innych 
swych właściwości, albo żeby się tak  ogra­
dzał przed owym narodem, dla którego języ­
ka swój w łasny,tak chętnie zarzucił. Zdaje 
się więc, że H enning postępowanie niektó­
rych lekkom yślnych zwolenników obczyzny, 
na jakich nigdzie nie zbywało i nie zbywa do­
tąd, niewłaściwie zastosował do większości 
młodzieży. W ten sposób przynajmniej zda­
je  się możliwom pogodzenie tego jego zdania 
z owemi słowami, na innem miejscu wyrze­
czonemu a przytoczonemu wyżej, co do ich 
w strę tu  ku Niemcom i ich języka.

Jako  narodową wadę wytyka im Ziehen 
chciwość i ohytrość, oraz ztąd rodzącą się py­
chę bogatszycli wyględem uboższych. J a k ­
kolwiek tynk przywar nie uważamy za wła­
sność narodową Słowian, tu u tych Wendów 
możemy je  usprawiedliwić tem, że im w ich 
ścieśnionem położeniu w obeo przemocy Niem­
ców nie pozostaje żadnego innego środka do 
zdobycia sobie jakiego takiego póważania.

Z W’ y c z A J E.
Z tego, co opowiada Ziehen o zwyczajach 

tego ludu, nie mielibyśmy żadnej wątpliwo­
ści, że tu  mowa o Słowianach, choćbyśmy na­
wet o tem zkądinąd nie wiedzieli.

Wszędzie Słowianie przedstawiają się nam 
jako wielcy czciciele przyrody; każde ich ple­
mię szczególniejsze miało lub ma upodobanie w 
jakiem ś drzewie. U  W endów lineburskich 
takim  ich ulubieńcem je s t wierzba, którą 
przed wszystkiemu iuuemi drzewy najchę­
tniej pielęgnują. Praw ie w każdej wiosce 
znajduje się mały gaik wierzbowy; pastw i­
ska, podwórka, łąki i drogi wysadzone są gę­
stą wierzbą, zwłaszcza w urodzajnych nizi­
nach nad rzekami i strumieniami. Zapewne 
obfitość wód w tej krainie nie pozostała bez 
wpływu na to zamiłowanie jej mieszkańców.

Zabawy i obrzędy okolicznościowe w zu­
pełności są podobne do tych, jak ie  znajduje­
my u innych Słowian, z drobnemi tylko miej- 
scowemi odmianami. W ieczorne prace przą­
dek Ziehen tak opisuje: „Po ukończeniu o- 
statnich robót na polu i łąkach rozpoczyna 
się we wsiach wendyckich na lewym brzegu 
dolnej Laby nowe życie wewnątrz domo­
stwa. Starzy, młodzi, mężowie i żony, paro­
bcy i dziewczęta zasiadają do kołowrotków 
i przędą od rana do wieczora z pilnością i 
wytrwałością, nie mającą równej sobie kie­
dy indziej. Przez cały dzień pozostają zw y­
czajnie wszyscy w domu, lecz skoro nadejdzie 
wieczór, zabierają dziewczęta i chłopcy’ swoje 
kołowrotki i udają się do wybranego na to 
we wsi domu, w którego najobszerniejszej i- 
zbie wesołe towarzystwo prządko w w czasie 
pracy i po jej ukończeniu swobodnie gawę­
dzi , żartuje i śmieje się do woli, śpiewa i 
tańczy. 2te powszechna wesołość na takich 
wieczorynkach często zatrzym uje kołowrot­
ki, i że czasem więcej tu figlów, tańców i 
hulanek aniżeli roboty, temu dziwić się nie 
trzeba, gdyż młodzież przez cały rok p ra ­
wie przyw ykła do ciężkiej pracy’ i w tym 
czasie czuje potrzebę ćwiczenia swych sił in­
nym sposobem."

Szczególniej wesoło obchodzone są dożyn­
ki : główną tu  rzeczą je s t uczta i taniec, po- 
czem całe towarzystwo chodzi od domu do 
domu z grajkam i na czele, wszędzie wstępu­
je i tańczy. Zabawa ta, stosownie do wiel­
kości wsi trw a do późnej nocy, i w takim  ra­
zie od chwili zmroku dzieci z zapalonemi św ie­
czkami oprowadzają rozochocone towarzy­
stwo po wsi.

Targi po miasteczkach z powodu licznego 
gromadzenia się tam okolicznych wieśniaków 
przedstawiają pełen rozmaitości wesoły obraz. 
Już wcześnie z rana mieszkańcy bliższych i 
dalszych wsiów, przybrani w świąteczną o- 
dzież, ciągną gromadnie piechotą, konno lub 
na wozach ze wszystkich stron ku miastu, na 
którego ulicach wkrótce tam  i sam faluje gę­
sty tłum ludu. W  kram ach znajdują się głó­
wnie takie towary, jak ie  są potrzebuemi wiej­
skiemu ludowi, lub w jakich ma upodobanie. 
Od ciemnego ubrania mężczyzn uderzająco 
wpada w oczy bogaty’ różnobarwny strój ko­
biecy, zwłaszcza jeżeli to jes t zarazem dzień 
targowy tak zwauy „Kikelmarkt” (K iken — 
gucken). Je s t także zwyczajem u Wendów, 
że w pewne dnie biorą rodzice ze sobą doro­
słe sw’o córki, jakoby na pokaz młodzieńcom; 
rozumie się. samo z siebie, że w takim  razie 
każde dziewcze wystrojone co najokazalej. Na 
taki Kikelmarkt przychodzą także parobczaki, 
mający zamiar żenić się, ze swymi rodzicami, 
którzy zwykle już poprzednio upatrzyli im na­
rzeczoną i z jej rodzicami już się umówili. 
Tyrm sposobem nastręcza się młodzieży mo­
żność bliższego wzajemnego poznania, poczem 
wkrótce ślub następuje; rzadko bowiem kie­
dy zdarza s ię , aby dzieci w tym  względzie 
miały tu  inną w olę, niż rodzice.

Podobny zwyczaj wystawienia na pokaz do­
rosłych dziewcząt zachowuje się, jak  wiado­
mo, ąa  Rusi do dnia dzisiejszego, i zdaje mi 
się , iż się nie mylę utrzymując, że i Jozefskie 
i Em auskie pielgrzymki w Czechach, przynaj­
mniej jak jeszcze za ludzkiej pamięci były od­
prawiane, za nim się stały w większej części 
dziecinną tylko zabawą, jak  obecnie, są po­
m nikiem podobnego zwyczaju.

P rzy  zawieraniu małżeństwa pośredniczy 
swat. W  tym  celu ojciec młodzieńca lub dzie­
wicy wręcza mu spis wyprawy, jak ą  m a za­
miar dać swemu dziecku i wysyła go do ro­
dziców drugiej strony. Jeżeli tej małżeństwo 
to je s t na rękę, zaczynają się układy o wza­
jem ne wyposażenie. Sw at odbiera wykaz wy­
prawy i wraca do tego, kto go posłał. W  ra­
zie obustronnej zgody na przyrzeczone wiana, 
rzecz skończona; w przeciwnym wypadku, ta 
strona, która za mały posag wykazała, przy­
daje więcej aż do uznania drugiej, że takow’y 
większym być nie może. Jeżeli przyszli m ał­
żonkowie znają się, zaślubmy przychodzą już 
same przez się bez dalszych korowodów; je ­
żeli zaś są mieszkańcami różnych gmin i nie 
znają s ię , rodzice ułatwiają im poznanie się 
na ,,Kikelmarkt."

W esela wendyckie odbywają się podług 
pewnego ustanowionego porządku. Poślu ­
bne oddanie oblubienicy m ałżonkow i, bywa 
zawsze bardzo huczne. Miody małżonek, pro­
wadzony przez drużbę , druckny, przyjaciół i 
swoich krewnych, udaje się po swą małżonkę.

Do przenosin tych koniecznie potrzeba co 
najmniej trzech wozów; na pierwszym jadą 
muzykanci, na drugim sześciokonnym, któ­
rym  powozi sam małżonek lub najbliższy 
jego krewniak, króluje młoda małżonka z 
druclinami; trzeci, tak zwany „Kistenwagen,” 
wiezie wyprawę. Jeżeli jest więcej gości, 
to ci jadą za temi na własnych wozach. W y- 
krzyków i wrzawy je s t przytem  tyle, że nie­
boraki grajkowie mają co robić, aby nie dać 
się zagłuszyć. Po  przyjeździe do domu no­
wożeńca rozpoczyna się wspaniała uczta, po- 
czera następuje taniec, najgłówniejsza tu  ta­
kże zabawa na weselach. Najprzód idą do 
koła z oblubienicą czterej drużbowie, odzna- 
czający się powiewającą się im od ramienia 
różnokolorową jedw abną chustką, i wiodą ją 
jeden po drugim w pośród koła utworzone­
go z reszty młodzieży. Po ukończeniu tego 
zaszczytnego tańca wchodzą na salę druchny 
parami, niosąc każda w ręce choinkę,- na któ­
rej osadzono są jarzące się woskowe świe­
czki; stawiają je  w około nowożeńców’, a ci 
stosowmie do starego zwyczaju wykonywają 
razem długi taniec w obec wszystkich gości, 
którzy przyglądają się tomu z wielką uwagą. 
Nareszcie skończył się ów taniec nowożeń­
ców. Teraz dopiero nadeszła kolej na m ło­
dzież obojej płci, k tóra też nie zaniedbuje na­
tychm iast z hukiem i wykrzykiem sunąć na 
środek do koła. K laskanie i tupot zagłusza 
m uzykę, i szalony ten taniec trw a aż do bia­
łego dnia.

Szczególniej uroczyście odbywają się po­
grzeby, na któro zgromadzają się tak  licznie, 
że uiekiedy więcej jak  tysiąc ludzi odprowa­
dza nieboszczyka do grobu. O godzinie dzie­
siątej z rana naraz cisza zupełna zalega całą 
wieś i zwolna ze wszystkich stron zaczynają 
ciągnąć zwykle parami, czarne postacie męż­
czyzn i kobiet ku domowi, w którym  spo­
czywa nieboszczyk. W  czarnej odzieży wcho­
dzą doń wszyscy, ale gdy na dany. znak 
dzwonka świątecznego wyniosą zwłoki za 
próg mieszkania i orszak pogrzebowy stanie 
za niemi, znikają czarne postacie niewieście, 
a na ich miejscu jaw i się zastęp płaczących 
krewniaczek zmarłego, od stóp do głowy o- 
tulonych w bialutkie okrycia; starodawny bo­
wiem zwyczaj wymaga po nich tego, aby w 
takiem przybraniu towarzyszyły pogrzebowi 
aż na smętarz. Sm ętnem u głosowi dzwonu 
wtóruje żałobny śpiew najętych śpiewaków. 
Długi orszak pogrzebowy wolnym krokiem  
zmierza ku smętarzowi; gdy stanie nad g ro ­
bem, jeszcze raz zdejmują wieko z trum ny. 
Tu nastaje objaw rzewnych uczuć, ostatnie 
pożegnanie z nieboszczykiem. Krewni ze Iza­
mi ściskają mu skostniałe ręce i całują zsi­
niałe usta. Czasem się zdarza, że najbliższy 
krewny uniesiony rozpaczą, rzuca się się na 
martwe zwłoki, a uchwyciwszy się trum ny, 
nie daje się od niej oderwać. Gdy wreszcie 
uda się tuż stojącym ukoić żal jego i odwieść 
go od trum ny, zakryw ają takow ą na powrót 
i spuszczają do grobu wśród żałobnego śpie­
wu. Po  usypaniu mogiły, wszyscy zgroma­
dzeni odmawiają w cichości Ójczc Nasz, po- 
czein naraz spadają białe o k r , cia z krewuia- 
czek nieboszczyka i widać już tylko same 
czarne postacie, poważnie i w milczeniu po­
dające sobie dłonie. u.)
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OR WIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
t J  W I A p O M I B N I A .

(N . D . 2 0 9 8 )  D y re k c ja  G łów na  
T o w a rzy s tw a  K redytow ego  Ziem skiego  

D y rek cja  G łó w n a  o g ła sz a , że w p r z e s y łc e p r z e z  
P o c z tę  do D y r e k c ji S zcz eg ó ło w ej K alisk iej za g i 
n ę ły  k u p on y  od  L is tó w  Z astaw n ych  3 g o  O kresu  
S er ji 2e j a  m ian ow icie: lit . C . 2 3 3 ,6 0 8 ,  2 3 3 ,6 6 9 ,  
2 3 3 ,6 7 0 ,  2 3 3 ,6 7 1 ;  lit. D . 2 6 3 ,8 1 7 ,  2 6 3 ,8 1 8 ,  
2 6 3 ,8 1 9 ,  2 6 3 ,8 2 0 ;  l i t .  E .  2 9 1 ,6 3 1 ,  2 9 1 ,6 3 2 ,  
2 9 1 ,6 3 3 ,  2 9 1 .6 3 4 ,  2 9 1 , 6 3 5 . 2 9 1 , 6 3 6 , 2 9 1 , 6 3 7 ,  
2 9 1 ,6 3 8  od w łączn ie  Ig o  p ó łro cza  1 8 6 3  do w łą ­
cznie I g o  p ó łrocza  1868 : l i t .  A . 2 0 2 ,2 0 6 ;  lit. B . 
2 1 2 ,0 1 1 , 2 1 2 ,0 1 2 , 2 1 2 ,0 1 3 ;  l i t .  C. 2 3 4 ,1 4 6 ,  
2 3 4 ,1 4 7 ;  l i t .  D .  2 6 4 ,0 1 0  od  w łączn ie  2 g o  p ó łro ­
cza  1 8 6 3  do w łą cz n ie  I g o  1 8 6 8 .

P o d a ją c  o tem  do p ow szzchnej w iad om ości, D y ­
rek cja  G łó w n a  o s trzeg a , ab y  k uponów  p ow yżej 
z  n um erów  w ym ien ion ych  n ik t n ie  n a b y w a ł, p o ­
n iew a ż  on e z  ob iegu  w yw ołane zo s ta ją  i żadnej 
n ie m ają  w a rto śc i.

W arszaw a  dnia 6 M aja 1 8 6 3  r. 
p . o . P r ezesa , K retk ow sk i.

A sesor  K o leg ja ln y , P isarz, B r z o z o w s k i.

(N . D . 2 2 0 6 )  Prokurator kró lew sk i 
przy  Trybunale Cywilnym  

Gubernii R adom skiej w Radom iu.
P o d a je  d o  w ia d o m o śc i s tr o n  in te r e s o w a n y c h ,  

że  P io tr  K r u p sk i w o ź n y  n a d e ta to w y  p rzy  S ą d z ie  
P o k o ju  O k r ę g u  M ie c h o w sk ie g o  na w ła s n e  ż ą ­
d a n ie  D e c y z ją  J .  W . P r e z e sa  T r y b u n a łu  tu te j ­
s z e g o  z d . 1 7  (2 9 )  K w ie tn ia  r. b. N r . 2 3 1 9 ,  
p r z e n ie s io n y  n a  W o ź n e g o  n a d d ta to w e g o  p r z y  
ty m ż e  T r y b u n a le , do  w y k o n a n ia  ty c h  o b o w ią z -  
kóiy p r z y p u sz c z o n y  z o s ta ł .

K ie lc e  d . 2 4  K w ie t . ( 6  M a ja ) 1 8 6 3  r.
T r o ja n o w sk i.

O B W I E S Z C Z E N I A  SPADKOW E.

(N . D .2 2 1 7 )  R ejent ka n ce la r ji Z iem iańskie j 
Gubernii R adom skiej w Kielcach.
Ze śm iercią: ,

1 . S ta n is ła w a  C ed row sk iego  w ła śc ic ie la  p o ło w y  
przez n ieg o  p osiad an ej, i % cz ęśc i z d ru giej p o ­
ło w y  od S ta n is ła w a  C ed row sk iego  syn a  n a b y te j , 
pola w  w ielk im  p o lu , tu d z ież  łan u  z łą k ą  pod  
w ie tr z n ią  B a łtó w  z n  a n e g o , w gra n ica ch  m iasta  
K ie lc  p o ło żo n y ch , a  N r . hyp. 177  o zn a cz o n y c h , 
w  dniu  3 G rudnia 1 8 6 2  r. za sz łą , i

2 . H en ry k a  N iem iery cz  w ierzycie la  sum: rs. 3 6 9 3  
k op . 8 6 % , i r s . 3 1 5  w  w ięk szej rs. 6 7 3 8  k . 8 6 %  
pod  N r. 18 , rs. 8 0 3  k o p . 3 4  w  w ięk szej r s . 2 4 1 0  
k op . 1 %  pod  N . 2 0 , oraz rs. 3 0 0  pod N . 23  
w  d z ia le  I V . w yk azu  h y p o te czn eg o  dóbr S ie s ła -  
w ic e  z O k ręgu  S to p n ick ieg o  in tab u low anej, dnia  
3 0  G rud n ia  1 8 6 2  r. n a stą p io n ą .

O tw o rzy ły  s ię  spadki z p om ien iofiycb  praw  i 
w ierzy te ln ości h y p o te czn y ch  sk ła d a ją c e  s ię . W z y ­
w am  przeto  osob y  in ter eso w a n e , a b y  z  dow odam i 
praw a ich usp raw ied liw iającem i, do regu lacji sp ad ­
k ów  p o w y ż sz y ch , a  m ian ow icie  co  do spadku po 
S tan isław ie  C edrow skim  w dniu  4 ( 1 6 )  L is to p a d a , 
zaś co  do spad k u  po H e n r y k u  N iem iery cz  w dniu  
1 2 * (2 4 )  L istop ad a  r . b. 1 8 6 3 , ja k o  term in ach  pod  
p rek lu zją  o zn aczon ych , w  K an celarji p odp isan ego  
R ejen ta  s ta w iły  s ię .

K ie lce  d n ia  19  K w ie tn ia (1  M aja) 1 8 6 3  r, 
M ieszk ow sk i.

( N .  1 ). 8 6 4 ) R ejen t K ancelarji Z iem iańskiej 
G ubernii Radom skiej w Kielcach.

Z e śm iercią:
1 . A n ie li T rz eb iń sk ie j  w ie r z y c ie lk i sum y rs . 

1 5 ,0 0 0  na dobrach C zuszow ie z  O k ręgu  M iech ow ­
s k ie g o  lok ow anej w  dniu 2 2  M arca 18 6 2  r.

2 . A n d rzeja  C za jk o w sk ieg o  w ier zy c ie la  su m y  
rs. 1 5 9  k op . 3 8  n a  n ier u c h o m o śc i w  K ie lca ch  N . 
h yp . 8 5  o zn a cz o n e j, za b ezp ieczo n ej, w  d niu  2 3  
W rześn ia  1 8 6 2  r. n astąp ion ą , o tw o r z y ły  s ię  sp a ­
dki z  p o w y ż sz y ch  sum  zło żo n e , w zy w a m  p rze to  
o s o b y  in tereso w a n e , a b y  z  d ow od am i praw a lub  
p reten sje  do ty c h  spad k ów  u sp raw ied liw ia jącem i 
w k an celar ji p od p isan ego  R ejen ta  w  dniu  4 (1 6 )  
S ierp n ia  1 8 6 3  r. pod p rek lu z ją  s ta w iły  s ię .

K ielce d n ia  2 9  S ty c z n ia  (11  L u te g o )  1863  r.
M ieszk ow sk i.

( N . D . 1 3 1 0 )  P o  W ojciech u  M alin ow sk im  w d. 
5 b ty c z n ia  1 8 6 1  r .  w  m ie śc ie  W a rsza w ie  zm ar­
ły m , o tw o rzy ł s ię  sp ad ek  z ło ż o n y  z  k w o ty  rs . 23  
kop. 3 6  w  d ep ozycie  B an k u  P o ls k ie g o  zn a jd u jącej  
s ię .  D o  spad k u  te g o  n ik t s ię  n ie w y leg ity m o w a ł.

S to so w n ie  do p o sta n o w ien ia  R ad y  A d m in is tr a ­
cyjnej z d n ia  3 0  S ty c z n ia  (11 L u te g o )  1 8 4 2  r. 
w zyw am  w szystk ich  in teresen tów , ab y  w c iągu  6u  
m ie sięcy  od d aty  za m ie sz c z e n ia  p ie r w s z e g o  ob ­
w ieszczen ia  w  p ism ach  p u b liczn ych , z  praw am i 
sw em i z g ło s i l i  s ię  i ta k o w e w d rod ze w łaściw ej  
udow odnili, po u p ływ ie  b ow iem  te g o  cz a su , P r o ­
kurator ja  w K r ó le s tw ie  P o lsk iem  w n iesie  do T r y ­
bunału  C y w iln eg o  w W a rsza w ie  ż ą d a n ie  o w pro­
w adzen ie Skarbu  K ró lestw a  w p osiad an ie  rzeczo  
n ego  spad k u  ja k o  b ezd z ied z icz n e g o .
W arszaw a  dnia 20  L u teg o  ( 4  M arca) 1 8 6 3  r.

M ichał M iczk iew icz , Z . O br. Pr.

OBW IESZCZENIA H IP O T E C Z N E . 

(N . D . 2 1 9 0 )  Sąd Pokoju Okręgu 
Błońskiego.

Tj p o w o d u  żą d a n ej regu lacji n o w ej h y p o te k i  
m ia n o w ic ie :

1. D o m u  d r e w n ia n e g o  n a  p o d m u ró w ce  z s u -  
te r y n a m i w  m ie śc ie  G r o d z isk u  p o d  N r . 57  
p ię d z ie s ią t  s ied m  z z a b u d o w a n ia m i g o s p o d a r -  
akierni, p la c u  na k tó r y m  t a  n ie r u c h o m o ś ć  s to i  
o g r o d u  p o  za  d o m em , u w ia d a m ia  s tr o n y  in t e ­
r e so w a n e  iż  ta k o w a  n a stą p i w  S ą d z ie  tu te jszy m  
w  d . 12 (2 4 )  S ie r p n ia  r. b . w zy w a  j e  p rze to  
a b y  d o  ta k o w e j o s o b iśc ie , lu b  p rzez  p e łn o m o c ­
n ik ó w  u r z ę d o w n ie  i s z c z e g ó ln ie  n a  to u m o c o ­
w a n y c h  z g ło s i l i  s ię  żą d a n ia  s w o je  i  w n io s k i  do  
p r o to k ó łu  re g u la cji p o d a li,  o ra z  w  d o k u m e n ta  
p ra w a  o n y c h  u d o w a d u ia ją c e  z a o p a trzy li s ię ,  
O s tr z e g a  je  oraz ż e  n ie z g ła s z a ją c y  s ię ,  w te r ­
m in ie  p o d p a d n ą  sk u tk o m  p r e k lu z ji w a r t. 154  
i  1 6 0  p ra w a  e  h y p o te k ą p h  z r. 1 8 1 8  p rzep isa n ej  
j e ż e l ib y  w ła ś c ic ie l  n ie r u c h o m o śc i w y w o ła n e j  
w term in ie  d o  r e g u la c j i n ie  s ta w ił  s ię  te n ż e  n a  
ż ą d a n ie  k tó r e g o k o lw ie k  z  in te r e se n tó w  n a  k a -  
k a rę  10 d o  5 0  z ło ty c h  s k a z a n y  z o s ta n ie  i p o ­
d łu g  a r t. 1 5 0  te g o ż  p ra w a  u trac i w sz e lk ie  d o ­
b r o d z ie js tw o  p r a w n e  w zg lę d e m  s w y c h  w ie r z y ­
c ie l i .

O g ło s z e n ie  d e c y z ji ja k a  w  sk u te k  r e g u la c ji  
w y d a n ą  b ęd z ie  n a stą p i w  d . 13 (2  5 )  S ier p n ia  
r . b . o  g o d z in ie  11 zr a n a  n a  p u b lic z n e m  p o s ie ­
d zen iu  S ąd u  tu te js z e g o  i od  te g o  d n ia  c z a s  d o  
o d w o ła n ia  s ię  od  m e j u p ły w a ć  z a c z n ie ,  in ­
te r e se n c i p rze to  b ez  d a lsz e g o  w e z w a n ia  w 
ty m ż e  d n iu  o g ło s z e u iu  d ecy z ji p r z y to m n y m i  
b y ć  p o w in n i .

B ło n ie  d. 2 9  K w ie tn ia  (11  M aja) 1863  r.
L u x , P o d sęd ek .

u m c J i i M M  p u b l i c z n e .
(N . d .  2 1 0 5 )  R z ą d  Gubernialny W arszaw ski.

P o d a je  do  p o w s z e c h n e j  w ia d o m o śc i, ż e  na  
sp r zed a ż  z le ś n ic tw a  G id le  z e  s tr a ż y  N ie s u ło w  
w  o d p a d k a c h  p rzy  o b r ę b ie  S z c z y w c ic e  p o ło ż o ­
n y c h , a  p rzy  u rz ą d z e n iu  ek o n o m ic z n e m  w si 
S z c z y w c ic e ,  o d  la s u  o d p a d ły c h , d rze w a  i g l a s t e ­
g o  u ż y tk o w e g o  ś r e d n ie g o  sz tu k  8 6 , m a łe g o  
sz ju k  3 1 7 , ra zem  sz tu k  4 0 3 , o r a z  o p a ło w e g o  
są ż n i s z c z a p o w y c h  6 4 0 , k r ą g la k o w y c h  4 6 3 , n a  
rs. 6 4 0  k o p . 2 xj \  o sza co w a n eg o , w d n iu  29  
M aja  ( l o  C z e r w c a ) r. b . o  g o d z in ie  12 z p o łu ­
d n ia  w K a n ce la r ji U rzęd u  L e ś n e g o  G id le  w e  
w si N ie s u ło w ie  o pare m il od  s ta c j i d r o g i  ż e ­
la z n e j  R a d o m sk  o d le g łe j ,  o d b ę d z ie  s ię  l i c y ta c j a  
p o d łu g  w a ru n k ó w , k tó r e  w k a n c e la r j i  te g o ż  ■

U r z ę d u  L e ś n e g o  lu b  t e ż  w  B iu r z e  R zą d u  G u  
b e r n ia ln e g o  w  S e k c j i  d ó b r  i L a s ó w  w  g o d z i  
n a ch  b iu r o w y c h  w y j ą w s z y  d n i g a lo w e  i ś w ię ta  
p r ze jr za n e  b y ć  m o g ą .

W a r s z a w a  d . 2 4  K w ie tn ia  (6  M a ja ) 1 8 6 3  r. 
z u p . G u b ern a to ra  C y w iln e g o ,
R a d c a  G u b e r n ia ln y , W ś c ie k lic a .  

z a  N a c z e l ik a  K a n ce la rji J .  K a n k o w s k i .

(N . D .21Q 6) Rząd Gubernialny 
Radomski.

P od aje do p ow szechnej w iad om ośc i, że  w  d niu  
10 (2 2 )  C zerw ca  1 8 6 3  r. w  b iu rze  N a cz e ln ik a  P o ­
w iatu  M iech o w sk ieg o  od będzie s ię  licy ta c ja  p rzez  
rozp ieczętow an ie d ek larac ji na  budow ę n ow ego  
k ośc io ła  m u row an ego  w  p a r . B ob in ie w P c ie  M ie­
chow skim  le żą ce j , na  k tóre  k oszta są  za tw ierd zon e  
w sum ie rs 8 0 7 6  k op . 14 l j 2.

W aru n ki do lic y ta c y ji w raz z  w y k a zem  k o sz tó w  
p rzejrzeć  m ożn a  w  b iurze N a c z e ln  ik a  P o w ia tu
M ie c h o w sk ie g o .

W z y w a ją c  w ięc m ających  ch ęć p od jęcia  się  
tej en trep ryzy , ab y  d ek laracje sw e  na d zień  10  
(2 2 )  C zerw ca 186 3  r. przed  go d z in ą  12  z  rana, 
pod ad resem  N a cze ln ik a  P ow ia tu  M ie c h o w ­
sk ieg o  w n astępu jącej treści:

Z e  p odejm uję s ię  en trep ryzy  bud ow y n ow ego  
k o śc io ła  m u row an ego  w  parafii B o b io ie  w P o ­
cie  M iechow skim  le żą ce j p o d łu g  w ykazu  ko  
sz tó  w za sum ę rs. N . p o d d a ją c  s ię  w sze lk im  ob ow ią  - 
zkora i za strzeżen io m , w w arunkach do lic y ta c j i d o - 
m ieszczon ym . N a  dotrzym an ie k o n tr a k tu  tu  sk ła  - 
dam  va d iu m  w k w ęcie  rs. 8 0 8  w yraźn ie  N . i na  to  
k w it k asy  N . z a łą cza m .

Ż e s ta łe  za m ieszk a n ie  m ara ' w  N . i  w razie n ie  
u trzym an ia  s ię  na licy ta c j i, żąd am  zw rotu  przez  
p ocztę  k w itu  na z łożon e vad iu m  na m ój k oszt lub  
za trzym an ia  ta k o w e g o  a ż  d o  m ojego zg ło szen ia  
s ię .

P isa łem  w N . d n ia  N . m iesią ca  N . roku N .  
z w łasn oręczn ym  z  im ien ia  i nazw iska p od p isem  
n a d e sła li, o św ia d cza  ż« później złożon e, p rzy ję te  
n ie  b ęd ą .

R adom  d nia  18 ( 3 0 )  K w ie tn ia  1 8 6 3  r. 
za  G u b ern atora  C yw iln ego ,

R ad ca  G u b ern ialny, P ią tk o w sk i 
za  N aczeln ik a  K an celarji, G a l iń s k i .

(N . D . 2 1 0 8 )  Rząd Gubernialny 
Augustowski.

Z  powodu n ied o sz łe j do sku tk u  w p ierw szym  
term in ie Jjcytacji na  d o sta w ę  opału , ś w ia t ła  i sło  
m y dla W o jsk  w G ubern ii tu te tsze j w  latach, 
1 8 6 4 , 18 6 5  i 1 8 6 6 , R ząd  G u b ern ialny z  odw o  
łan iem  się  do ob w ieszczen ia  sw e g o  z dnia l ( 1 3 )  
Marca r. b . N r. 1 1 4 4 6 j 3 2 2 6 ,  zam ieszczon ego  w 
D zien n ik u  P o w szech n y m  N r. 6 4 , 6 7  i 69  w K ur- 
j e r z e  W arszaw sk im  N r . 6 6 , 67  i 7 0 , w  G a zec ie  
W arszaw skiej P o licy jn ej N r. 6 5 , 71 i 8 8 , tu d z ież  
w  D zien n ik u  U rzęd ow ym  G u b ern ii tu te jszej N r. 
1 1 , 12 i 13 , podaje do p ow szech n ej w iad om ośc i 
iż licy ta c ja  in  m inus naprzód przez o p ieczęto w a n e  
d ek la ra c je , a potem  g ło śn a  na p o w y ż sz ą  d ostaw ę  
na ty ch  sa m y ch  ja k  poprzednio  w arunkach , o d ­
b y w a ć  s ię  będ zie w biurze R ządu G u b ern ia lnego  
w  dniu  3 (1 5  C z erw ca ) r. b. od g o d z in y  9ej do 
12ej z  ra n a  od cen  d o ty ch c z a so w y c h , to  je s t  za  
sążeń  p ó łk u b iczn y  d rzew a o p a ło w eg o  r s . 2  k . 2 0 ,  
rs. dwa k op . d w a d zieśc ia .

Z  a funt św iec kop. 17 (s ied m n a śc ie ).
Z  a  fu n t oleju  k®p. 15  (p ię tn a śc ie ) .
Za, pud s ło m y  kop. 21  i l j 2 ,  (d w ad zieśc ia  j e ­

d en  i p ó ł.)
O b liż szych  w aru nk ach  p rzekon ać s ię  m ożn a  z  

p o w ołan ego  w y ż e j  o b w ieszczen ia  w  D zien n ik u  
P o w szech n y m  i D zien n ik u  U rzęd ow ym  zam ie z -  
c z o n e g o , ta k o w e rów n ież  p rzejrzan e b y ć  m ogą  
k ażd od z ien n ie  w y ją w szy  św ią t w  binrze R ząd u  
G u b ern ia lnego  w  W y d z ia le W o jsk o w o -P o lic y jn y m .

S u w a łk i d . 23  K w ie tn ia  (4  M a ja )  186 3  r.
G ubernator C y w iln y  K o ry tk o w sk i. 

za  N a c z e l n i k a  K a n ce la rji, P a n k i e w i c z .

(N  D . 2128) M agistrat Miasta Stołecznego 
Warszawy.

Z m o cy  resk ryp tu  K om isji R ząd ow ej Spraw  
V V ew nętrznych z d n ia  20  K w ie tn ia  (2  M a ja )  
r . b . N r . 7 b 9 0 j l0 2 8 2 ,  p o d a je  się  do w iad om ości 
p ow szech n e j, że w d. 20  M aja  ( l  C zerw ca ) r. b.
0 g o d z in ie  12ej w p ołu d nie od b ęd z ie  s ię  w  S a li 
P o sied zeń  M agistratu  licy tacja  in  m inus przez  
op ieczęto w a n e  d ek laracje  na d ostaw ę w c iągu  
1 8 6 3  r. d la W a rsza w sk ie j S tra ży  O g n io w ej:

1 • C hom ont do p o c ią g u  kar z  ca łym  p rzyb o- 
rem , to  jest:  le jca m i, u zd eczk am i, p ostronk am i
1 t .  p. sztu k  2 5 ,  sz tu k a  od  rub. sreb . d z ie w ię tn a ­
śc ie .

2 . Z g r z e b e ł do c z y sz c z e n ia  k oni sz tu k  50 , 
sz tu k a  od kop. sześćd z iesięc iu .

3 . S zcz o te k  do cz y sz c z e n ia  koni sztu k  5 0 , s z tu ­
ka od  k o p . s ied m d zie sięc iu  p ięc iu .

4 . D ek  z  ren g o r ta m i do p r z y k ry w a n ia  koni 
sztu k  18 , sz tu k a  od  rub sreb . d w óch  kop. p ięć ­
d z ie s ią t.

M ający  p rzeto  zam iar u b iegan ia  s ię  o p o w y ż ­
s z ą  d ostaw ę  m o g ą  z ło ż y ć  w cz a sie  i m ie jscu  w y ­
żej o z n a cz o n y m  na ręce  p . o . P r e z y d e n ta  M iasta  
o p ieczętow an e d ek la ra c je , n ap isane p o d łu g  w zoru  
n iżej z a m ie s z c z o n e g o , a w ty c h  w yraźn ie literam i 
bez sk r o b a n ia , popraw ek  i p rzek reśleń  w y łu szczy ć  
m ają  o g ó ln y  p rocent, ja k i od stępu ją  i do d ek lara ­
cji d o łą c z y ć  k w it K a sy  G łów nej E kon om iczn ej  
M ia sta  S to łe c z n e g o  W a rsza w y  na z ło żo n e  v a ­
dium  w ilo śc i rs. 4 5  i na k o sz ta  o g ło sz e n ia  rs. 6 
k tó re  n ieu trzym u jąeem u  się  p rzy  d ostaw ie  n a ­
ty ch m ia st zw ró co n e  będą, d ek la ra c je  za ś  tak ie  
do k tó ry ch  vad iu m  n ie b ęd zie  z ło ż o n e  w K asie  
E k on om iczn ej M iasta  S to łe c z n e g o  W arszaw y i 
k w it do n ich  d o łą cz o n y  m e zo sta n ie , p rzy ję te  n ie -  
b ęd ą .

In n e w aru nk i d o ty czą ce  w m ow ie  b ęd ą cej licy  
ta c j i są  do p rze jr z e n ia  k ażd o d z ien n ie  w W y d z ia ­
le  A d m in is tr a c y jn y m , w y ją w szy  dni ś w ią te c z ­
n y ch .

W arszaw a  d . 2 4  K w ie tn ia  (4  M aja) 1 8 6 3  r .
W zór do deklaracji.

W  sk u tek  o g ło sz e n ia  z  dnia p od aję  n in iej  
szą  d ek larację , iż  p od e jm u ję  s ię  d o sta w y  na p o ­
trzeb ę  w  c ią g u  r. 1 8 6 3  dla W a rsza w sk ie j s tra ży  
O g n io w ej (tu  w y p isa ć  p rzed m io ty  w  o g ło s z e n iu  
za m ieszczo n e ) i o d stę p u ję  od cen  w  w arunkach  
lic y ta c y jn y c h  z a m ie sz c z o n y c h , p ro ce n tó w  N N . 
(w y p isa ć  w yraźn ie  litera m i) , od  s ta , p o d d a ją c  
s ię  w szelk im  ob ow łązk om  i za strze żen io m  w arun­
kam i lic y ta cy jn em i ob jętym .

K w it  n a  z łozon e vad iu m  w  K a s ie  G łów n ej E k o ­
nom iczn ej w .sum ie rs. 4 5  i n a  k o sz ta  o g ło ­
sz e n ia  r s .6 ,  k tóre w razie n ieu trzy m a n ia  s ię  przy  
lic y ta c j i sam  od b iorę , za łą c z a m .

S ta łe  m oje za m ieszk a n ie  j e s t  w  N . p isa łem  
d n ia  m ca  1863  r.

(p o d p isa ć  im ię i n a zw isk o ).

( N .  D . 1 9 5 2 ) D yrekcja Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Z iem skiego  

Gub er n ii Augustowski ej.
P o d a je .d o  pub liczn ej w iad om ośc i, iż  na  zasa*  

d zie  a r t . 7 p ostan ow ien ia  R a d y  A d m in is tr a c y j­
nej z d. 2 8  C zerw ca  (1 0  L ipca) 1 8 6 0  r. i u p ow a­
żnień  przez D y rek c ją  G łó w n ą  pod dniem  1 4  M a r ­
ca  r. b . u d z ie lon ych , n astęp u jące  dobra z iem sk ie , 
ja k o  z a leg a ją ce  w ra ta ch  T ow arzystw u  K r e d y to ­
w em u  Z iem sk iem u  n a leżn y ch , w y staw ion e są  na  
sprzed aż p rzym usow ą p rzez  lic y ta c ję  pub liczn ą.

Term in p rzed a ży  d . 23  L istop ;M a 1 8 6 3  r.
. H ulhakow sk  z  p r z ,le ? ło śc ia m i B ie łań ce , W y-  

g ia ń ce , K ib ar ty  częśc i na S tm m boo-łhw ce A G o-  
ło d u śce  i łą k ą  B o lu ń cę , oraz jez ioram i, K a lin is , 
Jeg reh s, G ilbat w ięk szy  , m n iejszy , M alinnik  
C zarn e l U r o c z y s k ie  W art, z  w sze lk ie ,„ i inneroi 
p r z y le g ło śc ia m i i p rzy n a le ży to śc ia m i w  O kręgu  
i  P o w ie c ie  . K alw aryjsk im , r a ty  z a le g le  po w ie ­
cz n ie  r a tę  Czerwcową  1 8 6 3  r. w y n o szę  rs. 8 8 4  
k op . 19 , v a d i u m  do l ic y ta c j i  rs. 12 0 0 , licy ta cja  
ro zp o czn ie  s ię  od su m y  rs. 1 4 ,8 0 1  k . 2 5 , p rzed  
B ejen tem  W ła d y s ła w em  R usock im  w  m ie śc ie  S u-  
w a łk a c h .

2. C h e łs to w sz c z y z n a  in a czej z w a n e  D ziek ow *  
s z c z y z n a  w P o w ie c ie i O k ręgu  K a lw ary jsk im  G u ­

bern ii A u g u sto w sk ie j  p o łożon ych , z  w sze lk iem i  
p r z y leg ło śc ia m i i p rzy n a le ży to śc ia m i, ra ty  z a le ­
g łe  po w łączn ie  ra tę  C zerw cow ą 1 8 6 3  r. w y n o ­
szą  rs. 69  k. 3 6 , vad iu m  do l ic y ta c j i  r s . 1 2 0 , l i ­
cy ta c ja  rozp oczn ie  się  od  su m y  rs. 1 1 5 8  kop. 3 7 ,  
p rzed  R ejen tem  W ła d y s ła w e m  R u sock im  w  m ie ­
śc ie  S u w ałk ach .

3 . C h orzele  z  p r zy leg ło śc ia m i G o ły  b ór, z c z ę ­
śc ia m i na w sia ch  G ro ch y  P og o rze l, G o stk i P e łk i ,  
G o stk i m a łe , część  na Szu m ow ie i B a cza ch  m o ­
k ry ch , z d a lszem i p rzy leg ło śc iam i i p r z y n a le ż y ­
to ś c ia m i, w O gu i P c ie  Ł o m ży ń sk im  G u b ern ii 
A u g u sto w sk ie j  p o ło żo n y ch , ra ty  z a leg łe  po w łą ­
czn ie ra tę C zerw co w ą  1 # 6 3  r. w y n o sz ą  rs. 6 3 6  
k. 4 3 , vad iu m  do lic y ta c j i rs. 9 0 0 , licy ta c ja  roz­
p oczn ie  s ię  od sum y ru b . r s .  9 5 7 1  kop. 8 7 , p rzed  
R ejen tem  M ateuszem  S m iarow sk im  w m ie śc ie  
Ł o m ży .

T erm in  sp r zed a ży  d. 2 4  L isto p a d a  1 8 6 3  r.
4. G ardlin o  D ąb  cz ę ść  A . p .  Q . F . K . k. 

z p rzy le g ło śc ią  na K otaqh L u to sta n i, tu d z ież  
w sze lk iem i innerai p r zy leg ło śc ia m i i p r zy n a le ży ­
to śc ia m i w  O gu  i  P c ie  Ł o m ży ń sk im , r a ty  z a le g łe  
po w łączn ie ra tę  C zerw cow ą 1 8 6 3  r. w y n o szą  rs. 
23 3  k . 6 8 , vad iu m  do lic y ta c j i r s . 3 2 0 , lic y ta c ja  
rozp o czn ie  s ię  od sum y rs. 3 4 3 6  k. 5 7 , przed  Re  
jen tem  M ateu szem  S m iarow sk im  w m . Ł om ży .

5 . G iejsztory  N o w e  v . W ie lk ie  z  p rzy leg ło śc ią  
S a m b o ro w szczy zn a  i M a sło w sz c z y z n a , tu d z ież  
w sz e lk ie m i in n em i w  O g u  i P c ie  S ejn eń sk im , raty  
z a le g łe  po w łą czn ie  ratę  C zerw co w ą  1 8 6 3  r. w y ­
n oszą  rs 3 71  k . 9 3 ,  v ad iu m  do lic y ta c j i rs. 5 60 , 
lic y ta c ja  rozpoczn ie s ię  od  su m y  rs . 6 0 4 5  k . 3 4 ,  
p rzed  R ejen tem  T eofilem  K ow alsk im  w m ieśc ie  
S u w a łk a c h .

6 . G rod zk ie  n ow a  w ieś  cz ę ść  S . z  p rzy leg ło -  
śc ią  na dobrach  K u lesze L itw a  S tara , i wszelki<a- 
mi p rzy leg ło śc ia m i i p rzyn a leży tościam i w  O gu  
T y k o c iń sk im  P cie  Ł om żyń sk im , r a ty  z a le g łe  po 
w łączn ie  ratę C zerw cow ą  1 8 6 3  r. w y n o szą  rs. 2 52  
k. 3 4 , vad iu m  do lic y ta c j i  rs. 2 0 0 ,  lic y ta c ja  roz 
p oczn ie  s ię  od su m y  rs . 1 7 0 6  k . 2 5 , p rzed  R e­
jen tem  M ateu szem  Sm iarow skim  w m . Ł o m ży . •

T erm in  sp rzed a ży  d. 25  L is to p a d a  1 8 6 3  r.
7. H a ń cz a  S ta ra  z fo lw ark iem  H a ń c z a  i Ł u g ie le  

i w siam i Ł u g ie le . R o g o ża n y , K ojle, Z a cz n ę , D zier-  
w an y , K łajpeda  w ielk a  i m a ła , S to łu p ian y , K ra- 
m n ik i, M iern ik i, Z a le sk ow szczyzn a , D z ia d o w ek  
i P o g o rza łk o  i w szelk iem i p r z y n a le ży to śc ia m i, w 
O k ręgu  i P o w ie c ie  S ejn eń sk im , r a ty  z a le g łe  po 
w łączn ie  ratę  C zerw cow ą 1 8 6 3  r . # w y n o szą  r s .  
1 4 5 5  k . 2 , vad iu m  do lic y ta c j i rs. 2 1 0 0 , lic y ta ­
cja ro z p o c zn ie  s ię  od su m y  rs. 2 8 ,4 7 6  k op . 25 , 
p rzed  R ejentem  W ła d y s ła w em  R usockim  w  m. 
S u w a łk a ch .

8 . Ju rzec  z w sią  Ł ojcw o  v . Ł o jew k o  i w sz e l-  
kierai p rzy leg ło śc ia m i i p rzyn a leży tościam i w  O gu  
i P c ie  Ł o m ży ń sk im , r a ty  z a le g łe  po w łączn ie  ratę  
C zerw cow ą  1 8 6 3  r. w y n o s z ą  r s . 2 5 2  k. 3 4 , v a ­
dium  do lic y ta c j i rs . 3 5 0 ,  licy ta c ja  rozp oczn ie  się 
od  su m y  rs. 42*45 k. 62 , przed R ejen tem  M ik o ła ­
jem  R u so ck im  w m . Ł o m ży .

9 . L ach ow o  część  A . z  w sz e lk ie m i p r z y le g ło ­
śc iam i i p rzyn a leży tośc iam i w O gu B ieb rzań sk im  
P c i£  A u g u sto w sk im , ra ty  z a le g łe  po w łączn ie  
ra tę  C zerw cow ą 1 8 6 3  r. w y n o szą  r s . 2 0 4  k. 13, 
v ad iu m  do licy tacji rs. 3 4 0 , licy ta c ja  rozp oczn ie  
s ię  od su m y  rs 9 0 7 2  k. 5 0 , p rzed  R ejen tem  M i­
k ołajem  R usock im  w m . Ł o m ży .

10 . M o rg o tro k i A . z  p rzy leg ło śc iam i i p rzyn a  
Ieżytościarai w  O gu i P c ie  S ejn eń sk im , r a ty  z a le g łe  
po w łączn ie  ratę C zerw cow ą 186 3  r. w yn oszą  rs. 
80  k. 1 4 , vad ium  do lic y ta c j i rs. 1 6 0 , lic y ta c ja  
rozpoczn ie s ię  od su m y  rs . 2 1 7 8  k 7 5 , p rzed  R e­
jen tem  Teofilem  K ow alsk im  w m . S u w a łk a c h .

T erm in  sp rzed aży  dnia 2 6  L istop ad a  1 8 6 3  r.
1 1 .N o w y d w ó r  z  w siam i K onopki, S a d ło w in a ,  

K arasiew o, G iem b a łów k a  i R uda v . Ł ą tk i, tu ­
dzież  w sz y stk ie m i p rzy leg ło śc ia m i i p rzy n a leży to ­
śc iam i w O k ręgu  D ąbrow skim  P ow iecie  A u g u s to ­
w sk im , ra ty  z a le g łe  w łą czn ie  z  ra tą  C zerw cow ą  
1 8 6 3  r. w y n o s z ą  vs. U56 k o p  9 2 , v a d i u m  do l i ­
cy ta c ji rs. 1 5 0 0 ,  lic y ta c ja  rozpoczn ie s ię  od s u m y  
rs  1 6 0 9 7  k o p . 8 9 , p rzed  R ejen tem  T eofilem  K o­
w alskim  w m ie śc ie  S u w ałk ach .

12 . O sta sza  z w sią teg o ż  nazw iska  i w szelk iem i 
p rzy leg ło śc ia m i i p rzjm a leży tościam i w O k ręgu  
D ąb row sk im  P o w ie c ie  A u gu stow sk im , raty  za leg łe  
w łą c z n ie  z ra tą  C zerw cow ą  1863  r. w y n o szą  rs. 
132  kop. 9 2 , vad iu m  do lic y ta c j i  rs . 2 0 0 , l ic y ta ­
cja rozpoczn ie się od sum y rs. 1401  kop. 8 4 ,  p rzed  
R ejen tem  T eofilem  K ow alsk im  w m ie śc ie  S u w a ł­
kach.

1 3 . R o g ien ic a  W ie lk a  i R o g ien ica  P ia seczn a  
z  w szelk iem i p rzy leg ło śc ia m i i p r zy n a le ży to śc ia m A 
w O k ręgu  i P ow iec ie  Ł om żyń sk im , raty  z a leg łe  
w łą czn ie  z  ra tą  C zerw cow ą 1 8 6 3  r. w y n o szą  rs. 
2 0 6  k op . 7 8 , vad ium  do lic y ta c j i rs. 4 0 0 , l ic y ta ­
c ja  rozpoczn ie się  od sum y rs. 5 3 9 3  k op . 9 9 , przed  
R ejen tem  M ikołajem  R ogow sk im  w m . Ł o m ży .

T erm in  sp rzed aży  dnia 27  L is to p a d a  1 8 6 3  r.
1 4 . K uinbow icze z  m ły n em  te g o ż  n azw isk a  i 

w siam i ls z o w in y  i Ja c iu ń sk ie , n adto  dobra S ob o-  
lis z k i i karczm ą te g o ż  n a zw isk a  i w siam i: ' le jp in y , 
K u liu an au ee, M o.rdusze i w szystk iem i p r z y le g ło ­
śc ia m i i przynależytościam L w  O gu  i P c ie  Kai w a ry j­
skim , raty  z a le g łe  w łączn ie  z  ratą  C zerw cow ą  
1 8 6 3  r. w y n o szą  rs. 1 0 y 0  k . 8 7 ,  vad ium  do lic y ­
ta c j i rs. 3 2 0 0 ,  lic y ta c ja  rozpoczn ie s ię  od  sum y  
rs . 1 7 9 4 0  k op . 18 , przed R ejen tem  W ła d y sła w em  
R usockim  w m ieście bu w ałk ach .

15 . R udaw skie z  w siam i S k a m b o le , S u d aw sk ie  
i P otu lau k a , tu d z ież  in n em i p rzy leg ło śc ia m i i p r z y ­
n a leży to śc ia m i w O k ręgu  i P o w ie c ie  S e jn eń sk im ,  
ra ty  z a leg łe  w łączn ie z  ra tą  C zerw cow ą 18 6 3  r. 
w y n o szą  rs. 4 1 4  kop. 4 8 , vad ium  do l ic y ta c j i  rs. 
5 3 0 , licy ta c ja  rozpoczn ie s ię  od  sum y rs . 6 9 6 8  k. 
7 5 , przed  R ejen tem  Teofilem  K ow alsk im  w m i e ­
śc ie  S u w a łk ach .

T erm in  sp rzed aży  dnia 28  L istop ad a  1 8 6 3  r.
1 6 . S w iaek  h zym k ow ce  z  w sią  S zym k ow ce  

z przy n a leży  to śc ią  P ic te le w szc zy zn a , łą k ą  N ie-  
ciere , tu dz ież dobram i J a ta rszczy zn a  z  w szelk ie*  
m i p rzy leg ło śc ia m i i p rzy n a le ży to śc ia m i w O kręgu  
D ąbrow sk im  P ow iec ie  A u gu stow sk im , ra ty  z a le ­
g łe  w łą cz n ie  z  ratą  C zerw cow ą 186 3  r. w y n o szą  
rs. 3 3 0  kop. 5 7 , vadium  do licy ta c ji r s . 5 3 0 , l i c y ­
ta cja  lo z p o c zn ie  się  od  sum y rs. 8 7 8 8 , przed R e­
jen tem  W ła d y s ła w em  R usockim  w m ieście S u ­
w ałk ach .

1 7 . W a sile w icze  z w siam i K ow n ian y , O sta sza ,  
Z a cisze , B og ied a , H ozaczk i, S in iew ic ze , D m isze-  
w ice i  w szelk iem i in n em i p r zy leg ło śc ia m i i p r z y ­
n a leży to śc ia m i w O K ięgu  D ąb row sk im  P ow iec ie  
A u g u sto w sk im , raty  za łu g łe  w łą cz n ie  z  ratą  Czer 
w co w ą  1863  r. w y n o szą  rs . 1 2 2 5  kop. 9 i ,  v a ­
dium  do lic y ta c j i rs. 2 4 0 0 , lic y ta c ja  r o z p o c z n ij  
się  od  sum y rs . 3 3 5 6 2  k. 6 9 , przed R ejen tem  W ła -  
d ysław em  R usock im  w m ieśc ie  S u w a łk ach .

Sprzed aże w zm ian k ow an e od b ęd ą  się  w te r m i­
nach p o w y ż ej o zn a czo n y ch , p oczyn ając  od g o iiz i-  
n y  10  z  rana w obec R adcy D y r e k c j i  S z c z e g ó ło ­
w ej. G dyby zaś R e jen t p rzed  którym  sprzedaż ma  
się  od byw ać b y ł p rzeszk od zon y , sprzedaż o d b ę ­
d z ie  s ię  w  jeg o  k ancelarji przed  in n ym  R ejentem  
k tó ry  g o  za s tą p i.

W arunki licy ta cy jn e  są  do przejrzen ia  w  w ła ­
ściw ych  k sięgach  w iec zy sty c h  i w biurze D y re­
kcji S z cz eg ó ło w ej.

S u w ałk i dnia 1 (1 3 )  K w ietn ia  1 8 6 3  r.
Prezes, J . Komar.

P isa rz ,
A sesor Kolegjalny, Żmijewski

(N . D . 2102) N aczelnik Powiatu 
Sieradzkiego .

W  d n iu  1 *13 ) C z e r w c a  r. b . O g o d z in ie  2 -e j  
p o  p o łu d n iu  ja k o  w  d ru g im  te r m in ie  o d b ę d z ie  
s ię  w  b iu rze  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  S ie r a d z k ie g o  
g ło ś n a  in  m in u s  lic y ta c ja  n a  e n tr e p r y z ę  re s ta -  
curacji k o ś c io ła  p a r a f ia ln e g o  w e  w s iB o r s z e w i-  
pach od  su m y  a n sz la g o w e j  rs . 3 2 2 0  k o p ie ­
jek  50  %  . y

maj^ cy  p o d ję c ia  s ię  tej e n tr e p r y z y ,-
iib i T n ^ ^eSt  z*ożyć  n a  v a d iu m  g o to w iz n a
n  e  kU?  w k r a p l w a ją c e m i w  te n n i-

li.y tM cyjn ym  k w o tę  ,-s . 3 2 2  ia k o  V  
su m y  a n sz la iro w e i k tń ,„  „• J ™  ' ż ę . ć  

„ J’ 0 ,6  n ie u tr z y m a ja c e o m  się  
p iZ y  l i c y t a c j i  z a  p o p r zed n iem  p o k w ito w a n ie m

na p r o to k ó le , zaraz z w r ó c o n e  a m in u s  l i c y t a n ­
to w i za tr z y m a n e  i d o  b a n k u  n a  lo k a c ją  o d e s ła ­
n e  b ę d z ie , d o  c z a su  d o p ó k i r o b o ty  w y k o n a n e -  
mi n ie z o sta n ą .

W a ru n k i p r z e d lic y ta c y jn e  i w y k a z  k o sz tó w  
są, d o  p r z e jr zen ia  w  k a żd y m  c z a s ie  w  b iu r z e  
P o w ia t u  w  g o d z in a c h  s łu ż b o w y c h .

S ie r a d z  d. 18 ( 3 0 )  K w ie tn ia  1 8 6 3  r.
w  z . I g n a to w s k i .

(N . D .  2 1 0 1 ) Naczelnik Powiatu  
Przasnyskiego.

Z m o c y  r e sk ry p tu  R zą d u  G u b e r n ia ln e g o  z 
d n ia  3 (1 5 )  G r u d n ia  1 8 6 2  r. N r .5 8 5 3 6 )1 9 0 6  
p o d a je  n in ie jsz e m  do p o w sz e c h n e j  w ia d o m o ś c i  
iż  w  trze c im  ter m in ie  d. 2 4  M a ja  (5  C zerw ca)  
r. b. o  g o d z in ie  3 z p o łu d n ia  o d b y w a ć  s ię  b ę ­
d z ie  w  b iu rze  m o im  in  m in u s  lic y ta c ja  p rzez  
p o d a n ie  o p ie c z ę to w a n y c h  d e k la r a c j i ,  k tó re  t y l ­
k o  do g o d z in y  w y ż  w sp o m n io n e j  p r z y jm o w a n e  
b ęd ą  n a  p o d ję c ie  s ię  e n tr e p r y z y  rep era cji K o ­
ś c io ła  P a r a fia ln e g o  i d z w o n n ic y  w L e k o w ie  pd  
su m y  r s . 1 2 4 7  k o p . 4 2  l j 2  a n sz la g a m i p rzez  
K o m isję  R z ą d o w ą  W y z n a ń  K e lig j in y e b  iO ś w ie -  
ce n ia  P u b lic z n e g o  z a tw ie r d z o n e m i, o b ję te j . K a ­
żd y  w ię c  m a ją cy  c h ę ć  p o d ję c ia  s ię  tej e n tr e p r y ­
zy , w in ie n  d o  k tó re j b ąd ź K a sy  m ie jsk ie j lub  
sk a r b o w e j, a lb o  t e ż  do  B a n k u  w n ie ś ć  n a  v a ­
d iu m  rs. 1 24  k op . 3 4  1 j2  i k w it  te jż e  k a sy  do  
d e k la r a c ji d o łą c z y ć , k tó re  to v a d iu m  n ie u tr z y -  
m a ją cem u  s ię  n a  l i c y t a c j i  p o w r ó c o n e m  z o s ta ­
n ie  z a ś  u tr z y m u ją c e g o  s ię  n a  l ic y ta c j i  n a  k a u ­
c ję  p o lic z o n y m  b ę d z ie .

YVarunki do lic y ta c j i ,  a n s z la g i  i ry su n k i k a ­
ż d e g o  czasu  w y ją w s z y  d n i Ś w ią te c z n e  i N ie  
d z ie ln e  w b iu rze  m o im  p rze jrza n e  b y ć  m o g ą .

^ A le k s a n d r o w ic z .
W z ó r  do d e k la r a c j i.

W  s k u te k  o g ło s z e n ia  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  
P r z a s n y s k ie g o  z  d . 19 K w ie tn ia  (1 M aja ) r. b. 
N r. 3 4 4 6  p o d a ję  n in ie jszą  d ek la ra c ję  ż e  o b o ­
w ią z u ję  s ię  p o d ją ć  e n tr e p r y z y  re p e ra c ji K o ś c io ­
ła  P a r a f ia ln e g o  i d z w o n n ic y  w  L e k o w ie  za  su ­
m ę rs (tu  w y p is a ć  lic z b a m i i l i t e r a m i)  p o d d a ­
ją c  s ię  w s z e lk im  o b o w ią z k o m  w a ru n k a m i l i c y ­
ta c y jn e m i o b ję tym  i w  ś c is łe m  z a s to s o w a n iu  s ię  
d o  a n s z la g ó w  i r y s u n k ó w .

Z a ś w ia d c z e n ie  K a s y  N  n a  z ło ż o n e  w  n iej w a ­
d iu m  rs . 1 2 4  k o p . 3 4  l j 2  d o łą c z a m , k tó re  w 
raz io  n ie u tr z y m a n ia  s ię  p rzy  l ic y ta c j i  sam  o d ­
b io rę , s ta łe  m oje  z a m ie s z k a n ie  j e s t  w N  p isa łem  
w N  dnia N  m ie s ią c a  N  1 8 6 3  r.

(N . D . 2 1 3 0 )  Naczelnik Powiatu 
Marjampolskiego.

W  w y k o n a n iu  re sk r y p tu  R zą d u  G u b e r n ia l­
n e g o  A u g u s to w s k ie g o  z d n ia  2 4  K w ie tn ia  r .  b . 
N r. 1 0 9 0 6 ^ 2 4 6 7  oraz n a  za sa d z ie  a u sz la g u  p rze z  
K o m isję  R z ą d o w ą  w y zn a ń  K e lig j in y c h  i O ś w ie ­
ce n ia  i ’u Mi.cz e g o  pod  d n iem  12 ( 2 4 )  L u te g o  
r. b . N r .  I 8 j7 2  za tw ie r d z o n e g o  p o d a ją c  d o  p o ­
w sz ech n e j w ia d o m o śc i iż  w  d n iu  18 (3 0 )  M aja  
r. b . o  g o d z in ie  3  p o  p o łu d n iu  o d b y w a ć  s ię  b ę ­
d z ie -w  b iurze m o im  in m in u s  lic y ta c ja  p rze z  
p o d a n ie  o p ie c z ę to w a n y c h  d ek la ra c ji p o d łu ą  d o ­
łą c z a j ą c e g o  s ię  tu  w zo ru  n a  e n tr e p r y z ę  r e p e ­
racji K o ś c io ła  P a r a f ia ln e g o  R z y m s k o -K a to li­
c k ie g o  w  m ie śc ie  S u d a r g a c h  do c z e g o  o b lic z o ­
n e  k o s z ta  p o d łu g  z a tw ie r d z o n e g o  n n sz la g u  
w y n o s z ą  r s . 1 7 7 9  k o p . 68  K a ż d y  p r z e to  m a ją ­
cy  c h ę ć  p o d ję c ja  s ię  tej e n tr e p r y z y  (z  w y łą c z e ­
n iem  ż y d ó w ) z e c h c e  w  m ie jscu  i term in ie  w y ­
żej o z n a c z o n y m  z n a jd o w a ć  3 ię  z p r z y g o to w a n ą  
d e k la ra c ją  lu b  ta k o w ą  p o c z tą  n a d e s ła ć  z  d o łą ­
cz en iem  d o  n iej k w itu  k aS y  P o w ia to w e j  lub  
G u b ern ia ln e j n a  z ło ż o n e  v a d iu m  I j lO  częśc i 
su m y  a n sz la g o w e j , w a r u n k i p r z e d lic y ta c y jn e  
w  k a żd y m  c z a s ie  w  b iu rzo  m o im  p rze jr za n e  b y ć  
m ogą.

W ójci i B u r m is tr z e  d o  w ia d o m o śc i p o d a ć  i 
d o w o d y  z  o g ło s z e n ia  p rzed  term in em  lic y ta c y j  
n ym  z ło ż y ć  s ą  o b o w ią z a n i.

W /.t>r ilo  d e k la r a c ji.
W  s k u te k  o g ło s z e n ia  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  

M a r ja w p o lsk ie g o  z dnia  18 (30) K w i e t n i a  r. b 
N r . 5 8 9 9 , p o d a ję  n in ie jsz ą  d ek la ra c ję , iż  o b o ­
w ią z u ję  s ię  w y k o n a ć  e n tr e p r y z ę  rep eracji K o ­
ś c io ła  P a r a fia ln e g o  w  m ie śc ie  S u d a rg a c h  za s u ­
m ę rs. N  w y r a ź n ie  ru b li sreb rem  N  p o d d a ją c  
s ię  w sz e lk im  w a ru n k o m  i z a s tr z e ż e n io m  w a ­
ru n k am i p r z e d lic y ta c y jn e m i o b ję ty m , v a d iu m  
w su m ie rs. 1 77  k op . 9 6  lu b  te ż  k w it  n a  z ł o ż o ­
n e  va d iu m  rs. 177 k o p . 9 6  sk ła d a m , k tó r e  w  
r a z ie  n ie u tr z y m a n ia  s ię  p rzy  lic y ta c j i sam  o d ­
b iorę , s r a łe  m o je  z a m ie s z k a n ie  j e s t  w  N  p is a ­
łe m  w N d n ia  N  m ie s ią c a  N

(p o d p isa ć  im ie  i n a z w is k o )
M a r ja m p o l d . 18 ( 3 0 )  K w ie tn ia  1 8 6 3  r.

T r a u s o lt .

(N . D .2 2 0 5 )  Naczelnik Powiatu  
Kras ny Stawskiego.

E o d a jc  d o  p o w s z e c h n e j  w ia d o m o śc i ż e  w d 
28  M aja (1 0  C z e r w c a ) 1 8 6 3  r. o  g o d z in ie  11 
z r a n a  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  b iu r z e  N a c z e ln ik a  
P o w ia tu  K r a sn y s ta w s k ie g o  li c y ta c ia  in  m in u s  
w 2  te r m in ie  p rze z  o p ie c z ę to w a n e  d ek la ra c je :

1. N a  o p a r k a n ić n ie  C m en tarza  g r z e b a ln e g o  
i w y s ta w ie n ie  tru p iarn i w e  w si R zą d o w e j  
C h u tcz y  o d  rs . 2 2 6  k op , 92

2 . W y s ta w ie n ie  n o w ej p leb a n ji ta m ż e  od  r s .  
7 5 4  k . 32

3 . R es ta u r a c ji C erk w i ta m że  od  rs 97 k . 6 0 ,
4 . R ep era cją  za b u d o w a ń  e k o n o m ic z n y c h  n a  

e m ż e  p r o b o stw ie  od  rs. 1 2 4  k . 5 6  ra z em  o d  rs . 
1 2 0 3  k. 4 0 . M ający w ięc  za m ia r  p o d ję c ja  s ię  tej 
e n tr e p r y z y , ze ch cą  w  m ie jscu  i c z a s ie  w y żej o z n a ­
cz o n y m  n a d e s ła ć  p o c /.tą  lu b  o s o b iśc ie  z ło ż y ć  i 
o p ie c z ę to w a n e  d ek la ra c ję  p o d łu g  w zoru  n iż e j  d o -  
m ie sz e z o n e g o  na p ap ierze  s te m p lo w y m  ce n y  k . 7 
l j 2 c z y s to  w y ra źn ie  i  bez sk r o b a n ia  n a p is a n e  z 
d o łą c e z e n ie m  do n ic h  k w itu  K a s y S k a ib o w e j  n a  
z ło ż o n e  vad iu m  w i l o ś c i  rs. 1 2 0  k tó r y  s k ła d a ją c y  
d ek la ra c je  o s o b iśc ie  w g  jto w a źn ie  z ło ż y ć  m o g ą  
p la n j an sz ja g j; o ra z  w a ru n k i l ic y t a c y j n e  k a ­
ż d e g o  cza su  w y ją w s z y  ś w ię t a ,s ą  d o  p r z e jr z e ­
n ia  w b iu rze  N a c z e ln ik a  P a w m tu .

W zór d o  d e k la r a c j i
W  sk u tk u  o b w ie s z c z e n ia  N a c z e ln ik a  P o w ia ­

tu  K rasnystaw skiego z  d. 2 5  K w ie tn ia  (7 M aja)
r. b. N r . 6 3 0 8  d ek la ru ję  s ię  n in ie js z e m  d o p e ł­
n ić  en trep ry z ę  o p a r k a u ie n ia  C m e n ta r z a  g r z e ­
b a ln e g o  i w y sta w ie n ia  tr u p ia r n i n a  ty m ż e  w e  
w si R ząd ow ej C h u tc z y  o ra z  w y s ta w ie n iu  n o w e j  
p le b a n ii n a  p r o b o stw ie r . g . G h u tcze  re sta u ra c ji  
C erk w i i za b u d o w a ń  e k o n o m ic z n y c h  ta m że  za  
su m ę is .  w y r a ź n ie  ru b li sreb rem  ( w y p i s a ć  li t e ­
ra m i)  a  to  p o d łu g  p la n u  i a u sz lu g u  p rzez  K o ­
m isją  R zą d o w ą  W y z n a ń  K e lig j in y c h  i U św ię c e ­
n ia  P u b lic z n e g o  p o d d . 31 S ty c z n ia  (.12 L u te ­
g o )  r. b. N r . - 3 6 y l2 0 6 3  z a tw ie r d z o n e g o  p o d d a ­
ją c  s ię  w sz e lk im  z a s tr z e ż e n io m , w w a ru n k a ch  
l ic y ta c y jn y c h  za m ie sz c z o n y m  K w it K a sy  N  n a  
z ło ż o n e  v a d iu m  w k w o c ie  rs , 1 2 0  z a łą c z a m  
(.lub k w o tę  rs. 1 2 0  na v a d iu m  g o to w iz n ą  s k ł a ­
d a m ) k tó re  w  ra z ie  n ieu trz y m a n ia  s ię  p rzy  li .  
c y ta c j i  sa m  o d b io rę , s tu le  m oje za m ieszk a n ie  
j e s t  w  N  p is a łe m  w N d n ia  N  m ie s ią c a  N  r. N  

(p o d p isa ć  im ie  i n a z w is k o .
K r a sn y sta w  d . 2 5  K w ie tn ia  (7 M a ja )  1 8 6 3  r.

M aeh czyń sk i.

N . D . 2 0 9 6 )  liuda Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Sgo Ducha, 

w Warnzawie.
P o d a je  do w ia d o m o ść?  p u b lic z n e j , że z p o ­

w o d u  n ie s p e łn ie n ia  w a r u n k ó w  k o n tr a k to w y c h ,  
a m ia n o w ic ie  z a d łu ż e n ia  s ię  w  o p ła c ie"  rat 
d z ie r ż a w n y c h  d o ty c h c z a s o w e g o  d z ie r ż a w c y  
d ób r P ia s e c z n o , l łu d a  G łów na O piekuńcza Z a ­
k ła d ó w  D o b r o c z y n n y c h , d ec y z ją  z d n ia  24  
K w ie t n ia  (6  M aja ) r . b . N r. 132 4  1 1 3 1 4 , p rzez  
K o m isją  l i z ą d o w ą  S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  z a ­
tw ie r d z o n ą , r o z w ią z a ła  k o n tr a k t z r z e c z o n y m  
d z ie r ż a w c ą  n a  la ta  1 8 5 5 j6 7  z a w a r ty , a  w  s k u t ­
ku  te g o  n a  now e w yd zierżaw ien ie  p o j e d y n c z o  

fo lw a r k a m i d ó b r  P .a s e c z n o  w  P o w i e c i e  
s ła w o w s k im  w b lis k o ś c i  m ia s t  M i» s a  1 ® u '
s z y n a  p o ło ż o n y c h ,  n a  la t  4  p o c z y n a ją c  od  d n ia

1 C z e r w c a  r . b . ,  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  d n iu  
17  ( 2 9 )  M aja  r. b . od  g o d z in y  3 z  p o łu d n ia  w  
G m achu  S z p ita ln y m  p r z y  u l ic y  E le k to r a ln e j  
p o d  lic z b ą  7 5 0 j l  sy tu o w a n y m , g ło ś n a  in  p lu s  
lic y ta c ja  a m ia n o w ic ie :

1. N a  w y d z ie r ż a w ie n ie  fo lw a r k u  B u d n ik ,  
za jm u ją ceg o  p o w ie r z c h n i m o r g ó w  3 3 5  p r ę tó w  
1 3 3 , z o sa d ą  k arczem n ą , z p r a w e m  s z y n k o w a -  
n ia  tr u n k ó w  w e  w si R u d n ik u  i w  m ie śc ie  C e ­
g ło w ie ,  o ra z  z p resta n d a m i z m ia sta  C e g ło w a ,  
p o c z y n a ją c  o d  s u m y  rs. 3 4 5 .

2 . N a  w y d z ie r ż a w ie n ie  fo lw a r k u  S k w a r n o ,  
z a w ie r a ją c e g o  p o w ie r z c h n i m o r g ó w  2 7 1  p rę tó w  
114  p o c z y n a ją c  od  su m y  rs 3 0 0 .

3 . N a  w y d z ie r ż a w ie n ie  s z e ś c iu  o sa d  k a r c z e ­
m n y ch , i p r a w a  s z y n k o w a n ia  tr u n k ó w  w e  
w sia c h  S k w a r n e , P ia se c z n o , S k u p ie ,  P o s ia d a ­
ły ,  K ic z k i, i D z ie ln ik u , p o c z y n a ją c  od  su m y  
rs. 7 5 0 .

4 . N a  w y d z ie r ż a w ie n ie  fo lw a r k u  P ia se c z n o  
z a w ie r a ją c e g o  p o w ie r z c h n i m o rg ó w  4 8 9  p rę tó w  
51 z d w o m a  o s a d a m i k o w a lsk ie m i w e  w s ia c h  
P ia se c z n o  i P o s ia d a ły ,  o ra z  z p ra w em  w y r a ­
b ia n ia  tr u n k ó w  w  m ie jsco w ej g o r z e ln i ,  p o c z y ­
n a ją c  od  su m y  r s . 623  k o p . 5 2 .

5 . N a  w y d z ie r ż a w ie n ie  fo lw a r k u  H u tta , z a ­
w ie r a ją c e g o  p o w ie r z c h n i m o r g ó w  4 2 9  p rę tó w  1 
z łą k a m i o d d z ie lu c m i K o k o s z k i z tv a n em i, w  
p rze strz en i m o rg ó w  59  p r ę tó w  127  z o s a d ą  
k a rcz em n ą  i p ra w em  s z y n k o w a n ia  tr u n k ó w  w e  
w si R o so s z y , p o c z y n a ją c  o d  s u m y  rs. 5 5 0  i 
w r e s z c ie

6 . N a  w y d z ie r ż a w ie n ie  fo lw a r k u  K ic z k i, z a ­
w ie r a ją c e g o  p o w ierc h u i m o r g ó w  5 0 3  p rę tó w  
2 2 3 , p o c z y n a ją c  od  su m y  rs. 6 0 0 .

W s z y s tk ic h  p r z e to  c h ę ć  l i c y to w a n ia  m a ją ­
c y c h , w zy w a  R a d a  S z c z e g ó ło w a  n in ie jsz e m ,  
a ż e b y  z a o p a tr z y w s z y  s ię  w v a d iu m  w y r o w n y -  
w a ją ce  % c z ę śc i su m y  do l ic y ta c j i  n a  k a żd ą  
z  p o w y ż sz y c h  d z ie rża w  p o d a n ej , i  w  d ow ód  
k w a lif ik a c j i do  d z ie r ż a w ie n ia  d ób r R z ą d o w y c h  
P o s ta n o w ie n ie m  K s ię c ia  N a m ie s tn ik a  K r ó le ­
w sk ie g o  z  d u ia  2 4  S ty c z n ia  1 8 1 8  r. p r z e p isa n y ,  
to  jest:  w  św ia d e c tw o  N a c z e ln ik a  k t ó r e g o k o l­
w ie k  b ą ć  P o w ia tu , p rze z  w ła ś c iw y  R zą d  G u -  
b e r n ia ln y  p o św ia d c z o n e , u sp r a w ie d l iw ia ją c e  
zn a jo m o ść  g o s p o d a r s tw a , i o d p o w ie d n ią  z a m o ­
ż n i.ś ć  k o n k u r e n ta , z g ło s i l i  s ię  w  d n iu  i g o d z i­
n ie  w y że j w sk a z a n e j , d o  S a li P o s ie d z e ń  B a d y ,  
g d z ie  w a ru n k i d z ie r ż a w n e , i in n e  b l iż s z e  s z c z e ­
g ó ły ,  w y d z ie r ż a w ia ją c y c h  s ię  u ż y tk ó w  d o ty c z ą ­
ce , w k a ż d y m  d n iu  w y ją w s z y  ś w ię ta  w  g o d z i­
n a c h  od  9 z ra n a  d o  6 z p o łu d n ia  p rze jr za n em i  
b y ć  m ogą .

D la  p r z e k o n a n ia  s ię  za ś  o  rzeczy  w ito m  s ta n ie  
d ó b r  i s z c z e g ó ło w y c h  u ż y tk ó w , k a ż d y  n a  g ru n t  
u d a ć  s ię  m oże d o  p. Z m ie r b o w s k ie g o  r z ą d c y  
d ó b r  M ie n ia , w e w si M ien ia  /. p o w y ż sz e r a i d o -  
b rąm i g r a n ic z ą c e j  z a m ie s z k a łe g o , k tó r e n  m a  
p o le c e n ie  k a żd em u  c h ę ć  l ic y to w a n ia  m a ją cem u  
żą d a n e  o b ja śn je n ia  d o sta r c z a ć .

W a r s z a w a  d . 2 5  K w ie tn ia  (5 M a ja )  186 3  r.
O p ie k u n  P r e z y d a ją c y , P ra sz  k ie w ic z .

( 2 )  N a d z o rca  S z p ita la , M ic h a ls k i .

(N . D .  2 1 5 4 )  G p e c m b -.il /m o e c K a n  
Ko m m  u ca p ia m c ica n  K oM M ncin.

B b i3 b u ia erb  m e ia io m iix h  npm iH T b Ha ce fin  
r iocrp oH K y ĄAn 6 p ecT T > -/In  i o n c a a r o  B o e m ia -  
r o  r o c n n T 8 /in  4 e p e i in iii i i , ix i ,  n f u j e i i  c i  o a p a -  
CKoto rio 4>op.Mt, im e m io :  o ad iu ep cK iU T , K p o-  
BiiT cii 5 ,  c T o .to m , 3 , c T y / i i . e i n  c i  K o a ta n iiw -  
mh liojtyiKK avtH 1 , c o a ą c t c k h x i  ó o u e K i  ly b -  
.11.1X1, 1 5 , p a3p -B 3H b ix i 1 2 .  n aH H l 5 ,  B l / t e p l  
1)1, u o p o n o K b  m ii i  . H e K i  3 ,  Ka4 0 ' i e K i  6 . ua- 
Aeft S o n i.L U iix i 3 , K p o n a r e ti 6 3 , K p y w e K i 2 0 ,  
n o n a  n  2 5 , / io iH e it i  6 5 8 ,  p e i u e n  4 ,  c i r r i  iio .io- 
c h h i i i . i x i  4 ,  e o i io K l  1, c in u H K o n i  6 5 , c r o -  
. lO B i  ą a h  o p .ą m ia T o p o u i 7 ,  y m a T o n i  c i  s o / t o -  
n o c  .Mii 3 1 ,  n a . io n i  A-in n o ,w  7 , h o i u i  x a l -  
0 H I.1 X I 3 0 ,  u iK a a -o m  a z H  z e K u p c i  m .  2 ,  a a h
u e iR e ii  6 , 11(6 10 K.T- iio ź lo iii.i i  i. 6 2 ,  H U(HK" U‘l> 
Ą .H  4 p o m  n p l l  KSMHHaXl 6  C l  M*CT8M4f,
4.111 c K / ia n o K i h  6 a n o K i 10, K iia u ie .i i. 4 , i a -  
ó y p e T O B i  1 8 , / l o x o u e n  c p e A i n u i  3 .

T o p n i na 3ai O T o u / t e n i e  c n x i  u e m e i ł  H83Ha- 
u a i o r c a  n a y c T H b i e  n  o w i  6 y 4 y T i  n p o n 3 B o -  
A H l b C H  B I  K o M M H c i l l  2 4  u  2 8  H u c . i b  ó y A y -  
m a r o  M a i l .  / K e . i a i o i i ą i e  y u a c T i i o B a T i ,  u l  l o p -  
r a x i ,  o 6 n 3 i , i u a i O T O i i  uv, . t e i i b  r o p r a  11411 n e p e -  
r o p i K K H  r i o / p r r h  111 Kom .u n c i io n i i c b M e i m o e  
o 6 i i ' H / T e n i e  c7,  3 a , i o r o ! u i  n p u M l p i i o  2 0 0  p y ó .  
c e p e ó .  K p o .w l i i3 y c T H i , i i i i ,  - r o p i o n i  ó y n e i  1 
- l o n y m e n a  n p i i c w . i K a  3a 11e M t . T a m n . 1XL o f . n i -  
M d l i i i ,  KOTO phlH  ,10,1>KHI.I OblTb  COr/lt lCHO
1 9 0 9  11 1 9 1 0  c i .  X . Tovia c u o /ja  1 pa i iu a n -  
c k h x i  a a K o H o i .b  ( n ; i / i a n i> !  1 8  >1 r o A a )  11 
np łiC /iaH i.1 e r ,  K o w iH c iio  111 n i b i e i l  c i  3 .140 - 
r o n i  1 5 %  110/ ip p A H o f l  cyM M i.i, k o c h i o  n e p e -  
rop jiiK .i ne n o . i i b e  n a  ca 110 i ! 0/ i y , i u n  
K P. BpcoTb-y iH ToncKi.  Aupl.TH 26  4 1 m  I 8 6 3 r .

k o p . 8 9  % , ja k o  sza cu n k u  p r z e z  b ie g ły c h  u s ta ­
n o w io n e g o .

W a r s z a w a  d. 13 M aja  1 8 6 3  r.
W ito ld  M o s z y ń s k i , P a tr o n .

(N . D . 2 2 1 9 )

N a  sk u tek  w yroku  T ryb u n a łu  L jw iln e g o  w
W arszaw ie w d . 8 ( 2 0 )  L is to p a d a  1 8 6 2  r .  n a  
p o w ód ztw o  E m ilji G rabow skiej i M a ty ld y  z G ra­
bow skich K a lin o w sk ie j , we w si M a g iero w ej W oli 
O k ręgu  C zerskim  z a m ie s z k a ły c h , p rzeciw  A lb i­
n ie z  Jez ier sk ich  G rab ow sk iej, ob ecn ie J ó z e fa  
G o g o lew sk ie g o  m śłż o n c e , w m ie śc ie  O k ręgow em  
B łon iu  z a m ieszk a łe j, w  im ien iu  w łasn em  oraz j a ­
ko M atce i O p iek u n ce G łów nej n ie le tn ie j M arji 
G rab ow sk iej, z a p a d łeg o , sp rzed an e zo sta n ą  w  d ro ­
d ze  d zia łów  p rzez  pub liczn ą lic y ta c ją  p rze d  W . 
J ó z e fe m  B rzeziń sk im  A se so r em  T r y b u n a łu  C y ­
w iln ego  d e le g o w a n y m , na au d jen cjl te g o ż  T ry b u ­
n a łu  w W yd zia le  l i i .  w  W arszaw ie  pod N r. 5 4 9  
posied zen ia  sw o je  o d b y w a ją ce g o .

D o b r a  M ag iero w a  W ola . 

w P ow iec ie  W arszaw sk im  O k ręgu  C zersk im  p o ło ­
ż o n e , od  m iasta  W a isza w y  o m il 6 , od  G rójca o 
m il 3 , od m iasta  G ó ry  o m il 2 , od  rzek i P ilic y  i 
od rzek i W isiy  o m ilę  1, od s z o s s e  o p ó ł m ili o d ­
da lon e.

D ob ra  te  sk ła d a ją  s ię  z folw arku M a g iero w a  
W o la  i w si czyn szow ej, m ają  ro z leg ło śc i w łó k  42  
m or. 2 9  i p r ę tó w  2 7 7  m ia ry  u o w o p o ls k ie j  g r u n t  
orn y  n a le ż y  w c z ę śc i do  p ier w sze j, a  w  w ięk sze j  
c z ę śc i d o  d ru g ie j k la s y  ż y tn ie j  p o d z ie lo n y  j s t  
n a  4 p o la , łą k i  zn a jd u ją  s ię  d w ie  m a ją ce  3 I j2  
m o rg i r o z le g ło ś c i ,  p a s t w is k a  m or. 12 p rę t. 2 6 0  
b o ru  4 w łó k i g łó w n ie  s o s n o w e g o , d o b rze  z w a r ­
te g o  z a r o ś li p o  w y c ię ty m  le s ic  m or. 2 7 4 .

C z y n s z o w n ik o w  w ie c z y s t y c h  je s t  23  p o d a tk i 
ro c zn e  w y n o sz ą  rs. 1 9 3  k. 7 6  i j 2  d z ie s ię c in a  
rs . 44  k . 1 6 .

B u d o w le  są  n a stę p u ją c e :
1. D w ó r  n o w y  d r e w n ia n y  11a  p o d m u ro w a n iu ;

2 . O ficy n a  n o w a  d r e w n ia n a ;  3 . L a m u s  z p i ­
w n ic ą  m u ro w a n ą ; 4 . O r a u ż er ja  d r e w n ia n a ;  5 .  
S ta jn e , ob o ry  i o w c z a r n ia  d r e w n ia n e  pod  jed n y m  
d a ch em ; O b o ra  d la  b y d ła  s łu ż ą c y c h  d w o r sk ic h
7. S to d o ła  o  d w ó c h  k le p is k a c h  d r e w n ia n a  z 
m fo c k a r n ią  E v a n s a  i z p r z y b u d o w a n ie m , 8 . 
S p ich rz  n o w y  d rew n ian y , z p r z y s ta w k ą , 9 . W o ­
z o w n ia  d r e w n ia n a , 10 . C h le w y  k u r n ik i i g o ł ę ­
b n ik , 1 1 . O ficy n a  d r e w n ia n a  d la  s łu ż ą c y - 11 
d w o r s k ic h , 12 . S tu d n ia  z p o m p ą  i korb ą . ’ *_• 
d w ie  c h a łu p y  d la  m ły n a rz a  i s ł u ż ą c y c h  

s k ic h , 14 . D w a  w ia tra k i p o ls k ie  /. ob ór-
p o ls k ie m i, 1 5 . D om  d r e w n ia n y  '■ 1f “ *na
k ą , 16 . K a r c z m a  z z a j a z d e m  d r e w 111*1 -

N, . , - - Się  o g r ó d  ow iowocowy.
Przy dworze znajduje ^ .  20 ż :

wysiew roczny w ynos.  P ^ . / l O O ,  grochu 7korcy 88,  jęczm ienia  łd .  1 6 u I,
, . t . / k i  6, k a r t o f l i  ^  5 0 - wyk,

Wy^ r o h ^ * ‘ warunków sp rzeda ży ,  oraz
s z c z e g ó ł o w a  ta x a  p izejizane  być mogą w kun-
e c l a r j i  Pod pisarza  Trybunału C y w iln eg o  W y-  
d z i a ł u  U L  w W arszawie  pud Nr. 5 4 9 ,  lub u 
ypj to lda M oszyńsk iego  Patrona sprzedaż pop ie ­
rającego w  \ \  arszawie  pod Nr. 497  li t B . za-  
m ieszk ałego .

Teimin do przy g o to w a w cze g o  przysądzenia ,  
wyznaczony na dzień 4 ( 16 )  Czerwca 1863 r. 
godzinę 9 %  z rana.

Licytacja  zacznie  s ię  od sum y rs. 2 6 ,6 9 4

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N .D . 1 9 7 3 )  Sąd Policji Poprawczej 
Powiatu W arszawskiego lVydziału l .

Z a p o z y w a  M arjannę R u s z k o w sk ą  ż on .  H i p o ­
li ta  R u s z k o w s k ie g o  b e d n a r z a  o s ta tn io  N r . 2 7 9  
w  W a r s z a w ie  z a m ie s z k a łą , o b e c n ie  z p o b y tu  
n ie w ia d o m ą , a b y  w  ce lu  w y s łu c h a n ia  w y ro k u  
S ąd u  K r y m in a ln eg o , w  c ią g u  dni 3 0  od  d a ty  n i­
n ie j s z e g o  o g ło s z e n ia  w  S ą d z ie  n a sz y m  s ta w iła  
8,9 j lu b  te ż  o  p o b y c ie  sw y m  za m eld o w a ła ; w  

p r z e c iw n y m  ra z ie  n a  p r z y k rz e jsz e  d la  n ie j  s k u t ­
k i p r a w a  n a ra żo n ą  b ęd z ie .

W a r sz a w a  d nia  17 K w ie tn ia  1 8 6 3  r.
-  S ? J /'lił p , e z y d u ją c y , P o p ła w s k i .

/W-//,'/«9|l0) Sątl Poprawczej
/o rn a tu  W arszawskiego W ydziału 11.

Z ap ozyw a  F r a n c isz k a  K w ia tk o w sk ie g o , po- 
p rzed n io  ze  s lu zb y  s ta n g r e ta  w O grodz ien iach  
u trzy m u ją ceg o  się, a  o s ta tn io  w e Wai ; gm in ie  
G ąbio m ieszk ać m a ją c e g o , ab y  w  spraw ie karnej 
do w y słu c h a n ia  p ostan ow ien ia  w  drodze la sk i 
w y d a n eg o , w -ciągu  dni 3 0 tu  do S ąd u  tu te jszeg o  
z g ło s i ł  s ię , g d y ż  w razie p rzeciw n ym  w ed le  p raw a  
p ostąp ion em  b ęd zie .

W arszaw a d. 16 ( 2 8 )  K w ie tn ia  1 8 6 3  r. 
S ę d z ia  P r e z y d u ją c y  M oczyd łow sk i.

(N . D . 1 9 5 6 )  Sąd Policji Poprawczej 
W ydziału Lubelskiego

Z ap ozyw a  A n to n ie g o  G rabow skiego , m ły n a rza  
p op rzed n io  w D ą b r o w icy , gm in ie  P ło u szo w ic e  
zam ieszk a łego  a ob ecn ie  z pobytu  n iew iad om ego  
aże b y  w c ią g u  dni 3 0 tu  od d a ty  n in ie jsze g o  o g ło ­
szen ia  s ta w ił s ię  w  S ą d z ie  tu tejszym , lub w ty m ­
że  term in ie  o m iejscu  sw e g o  zam ieszk an ia  d on ieść  
nie om ieszk a ł.

L u b lin  d. 6 (1 8 )  K w ie tn ia  186 3  r.
S ęd z ia  P rezyd u jący ,

R adca K o leg ja ln y , B óbr.

(N. D . 1 9 5 7 )  Sąd Policji Poprawczej 
W ydziału Lubelskiego.

W z y w a  J ó z e fa  K osie lsk iego  i J ó ze fa  W ró b la , 
b y ły ch  g a jow ych  w fo lw arku  B r e jo w ic e , obecn ie  
z pobytu  n iew iad om ych , ażeb y  w  c ią g u  jed n eg o  
m iesiąca  od d a ty  n in ie jsze g o  o g ło sze n ia  w S ą d z ie  
tu te jsz y m  staw ili s ię , lub w  ty m ż e  czasie  m iejsca  
sw o je g o  za m ieszk n n ia  w sk a z a li.

L u b lin  d. 6 ( 1 8 )  K w ie tn ia  18 6 3  r.
S ęd zia  P rezy d u ją cy ,

R adca K o leg ja ln y , B ób r.

( N .D .  1 9 5 8 )  Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Lubelskiego.

Z ap ozyw a A n n ę  K rólow ę w  r. 18 6 1  za k lu c z n i­
cę  w  folw arku J ez ier sz c z y z n a , w O k ręgu  K azi­
m ierskim  zo s ta ją c ą , ob ecn ie z  p ob ytu  n iew ia d o ­
m ą , ażeb y  w c iągu  jed n eg o  m ie s ią c a , od d a ty  n i­
n ie jsze g o  o g ło sz e n ia  do Sądu tu te js z e g o  z g ło siła  
stę , lub w ty m że  term inie m ie jsce  tera ź n ie jszeg o  
sw e g o  pobytu  za w iad om iła .

L u b lin  d. 2 4  K w ie tn ia  1 8 6 3  r.
S ęd z ia  P r e z y d u ją c y ,

R ad ca  K o leg ja ln y , B ó b r .

(N . 1). 1 9 9 6 )  Sąd Policji Poprawczej 
W ydziału Sandom ierskiego

Z a p ozyw a  n in iejszem  W in ce n te g o  D o m a ń s k ie ­
go , z m ia sta  i ł ż y ,  P o w ia tu  O p a to w sk ieg o  p o c h o ­
d z ą c e g o , z  p o b y tu  n a teraz  n iew ia d o m eg o , aby  
s ię  do o g ło s z e n ia  m u p osta n o w ien ia  w  drodze ł a ­
s k i  z a p a d ł e g o ,  w  d n i n c h  3 0 t u ,  l i c z ą c  o d  d l l t v  d z i ­
s ie jsze j w  B ąd zie tu te jszy m  s ta w ił, w razie b o ­
wiem  p rzeciw n ym  p o d łu g  praw a p ostąp ion em  b ę ­
d zie .

S an d om ierz  d. 10 ( 2 2 )  K w ietn ia  1 8 6 3  r.
S ęd z ia  P r ezy d u ją cy ,

R ad ca  D w oru , Iw an ow sk i.

(N . D . 1 9 9 8 )  Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Pułtuskiego

ó a p o z y w a  W alen tego  B u ch ow sk iego  b .  z a s tę p ­
cę W ójta  gm in y  R yb ien k o , o sta tn io  na p rzed m ie­
ściu  P r a g a  pod W ars/.aw ą z a m ieszk a łeg o , a  na t e ­
raz z  pobytu  n iew iad om ego , a b y  się  w S ą d z ie  t u ­
te jszy m  do z ło żen ia  t lo m a c zcn ,a  w  sp r a w ie  p rze­
ciw k o  B on ifacem u  W iśn iew sk iem u , o p odp alen ie  
ag itu ją ce j s ię  w dniach  3 0 tu  pod sku tk am i praw a  
s ta w ił.

P u łtu s k  d n ia  13 ( 2 5 )  K w ie tn ia  18 6 3  r.
S ęd zia  P r ezy d u ją cy ,
R adca  D w oru, D em b ow sk i.

(N . 14. 1 9 3 4 )  Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Pułtuskiego.

lo s ie  r U'tL 11 tlŻ  1 ^ M arca  u . s . r. I), w  
lc s ie  G u tk o w s k im  g m in ie  O p in o g ó r a  O k ręg u  
i r z a sn y sk .m , w  s tę p ic y  c z y li d o le  na  w ilk i!  w  
b lis k o ś c i g o s f iń c j i ,  z n a le z io n o  w r z u c o n e  do
r z e c z o n e g o  d o łu  z w ło k i  d z ie c k a  ś w ie ż o  u r o ­
d z o n e g o , p łc i ż e ń s k ie j , n a g ie , n a r zu co n e  k o ­
szu lą  m ę z k ą , z c ie n k ie g o  p łó tn a  z o b e r in ię ty m  
k o łn ie r z e m , a  w ed le  zd a n ia  le k a r s k ie g o  p r z y ­
c z y n ą  śm ier c i togo d z ie c k u  b y ł b rak  d o ­
s ta te c z n e j  o tiie in  p ieczy ,*  p o d a ją c  o tem  do  
p o w sze ch n e j  w ia d o m o śc i, S ąd  P o p r a w c z y  w ż y ­
wi a k a ż d e g o  m o g ą c e g o  p o s ia d a ć  w ia d o m o ść  o 
ro d z ic a c h  r z e c z o u e g o  d z ie c ię c ia , ju k  n iem n ie j  
o s p r a w c a c h  p o r z u c e n ia  g o  w  le s ie , a b y  t a k o ­
w ą  S ą d o w i n a s z e m u lu b  n a jb liż s z e j  s w e jz w ie r z -  
ch o śc t  u d z ie l ić  z e c h c ia ły .

P u łt u s k  d . i l  ( 2 8 ) K w ie tn ia  186 3  r.
S ę d z ia  P r e z y d u ją c y ,

/  R adca D w oru , D em b o w sk i.

(N . D . 1 9 5 9 ) Sąd Rolicji Poprawczej
W ydziału Lubelskiego.

W z y w a  Annę W a w r o w ic z , s łu ż ą c ę  z L u b lin a ,
a o y  w  cią.gu  dni 3 0  od  d a ty  n in ie j s z e g o  o g ł o ­
s z e n ia  w S ą d z ie  tu te jsz y m  s t a w i ła  s ię ,  p o  
u p ły w ie  b o w iem  te g o  te r m in u  w e d łu g  p ra w a  
p o stą p io n e m  b ę d z ie .

L u b lin  d. 13 (2 5 )  K w ie tn ia  1 8 6 3  r .
S ę d z ia  P r e z y d u ją c y ,

R a d c a  K o le g ia ln y , B ćb r .

D O N IESIEN IA  PRYW ATNE.

(N . D , 2 2 1 6 )  D o k tc r  m ed y c y n y , K arm in,
ro d em  z G U ic j1- <>'"’[  ^  1 6 to - le tn ią  p r a k t y ­
k ę  le k a r sk ą  W ^ ‘e d n m i osicełł te raz
w C iep l ię" 0 ^ ,' tkl(ph *Toe p l i t , ) .  i p o k c n  S]-ę
sz a n o w n y  g  i P o la k o m ,  z k tó re m i  kon- 
g u lt .e je  le k a r s k ie  w ję z y k u  ojcz  
m o że . M ieszk a  vv C a fe  S jtlon .

( . D . 2 2 1 8 )  P o d a je  do p o w sze ch n e j w ia d o -  
m 0 u ,  iż b ile t  L o m b a rd o w y  w y d a n y  za  Ń . 3 2 ,1 0 3  
na rs* 2 3 0  p r z y p a d k o w o  z a g in ą ł .

W zy w a  s ię  w ięc  p o s ia d a c z a , iż b y  najpóź-.re  
w 6 ty g o d n i od d n ia  i  C z e r w c a  r. 1 8 6 3  to  j e s t  
od  d a ty  o s ta tn ie g o  ' g ło s z e n ia  z g ło s i ł  s ię  i p m vV°  
p o s ia d a n ia  o n e g o ż  w  D y r e k c j i L om b ard u  
w o d n ił , g d y ż  w  p r z e c iw n y m  raz ie  d « p ,,k flt  b i­
le tu  w y d a n y m  z o s ta n ie  o s o b ie , k tórej n a z w i-  
sk o  z a p is a n e  w  k s ię g a c h  D y r e k c ji-  ( j j

(N . D .  2 2 2 0 )  D o  d z is ie jsz e g o  num eru D z ie n n i­
ka P o w szech n eg o  d o łą cza  s ię  w yk az W yciągn ię­
ty ch  losem  d nia  19 K w ietn ia  (1  M a ja )  1 8 6 3  r. 
S e r ii O b ligacji C ząstk ow ych  2 p ożyczk i 1 50  m i­
lio n o w ej. z  w ym ien ien iem  Numerów O b ligacji też
Ser je  sk ła d a ją c e .

a Drukami J. Jaworskiego.— r/&  pozwoleniem Cenzury.


